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B o m b a  i  s t r z a ł y
w  k o n s u l a c i e  c z e s k i m  w  K r a k o w i e

Z n o w u  g r o ź n y  p o ż a r  w e  L w o w ie .

f l i i iu n d s e it  z d o b y ł  a e r o p la n e m  b ie g u n  p ó łn o c n y !
Stalin i wdowa po Leninie

spowodowali powrót Trockiego do władzy.
L en in g ra d , 23 maja. (Teł. G. P.) 

Słychać, że  Stalin, dawniejszy prze­
ciwnik Trockiego, sam dążył do 
ponownego powołania egoż, a 
miał to uczynić z tego powodu że

jes: przeciwn k:em Kam en ewa i 
Zinowiewa. R w n'e: wdowa po
Leninie, craz jeg^ siostra, posta- 
w ły  powró Trockiego ra  warunek 
da z g )  pozos awama w f a i t i .

po m w K R C H  tie m w w m  
ZŁ 1.50  J 
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Z ałam u ip  się luja.
Linja polityki europejskiej zała­

muje się, ale to jej załamanie jest 
zjawiskiem bard20 pożądanem. Li- 
nję tę wytyczyła Anglia swą bez­
względnie germanofilska tendencją. 
Potężnemu państwu wyspiarskiemu 
sekundowały w  tern Włochy ojczy­
zna Nittiego. jedne|o z najgorliw­
szych propagatorów germanotllstw-s 
na terenje międzynarodwym.

Teraz to się zmienia. Prosty do­
tąd bieg wspomnianej ljnji uległ 
skrzywieniu. A skrzywiła ją swym 
ciężarem brutalność niemiecka. W y 
Prawiła swym przyjaciołom i poli­
tykom tyle przykrych niespodzia­
nek, że uznali za najmądrzejsze, 
stw orzyć pomiędzy sw em stano­
wiskiem a pretensjami Niemiec mo­
żliwie największy odstęp. OdstrY- 
chnęli się. gdy, jakby dla zadrwie­
nia z ioh dobrej wiary, Niemcy 
w ybrały Hitrdenfoui ga swym pre­
zydentem. Skrzywili usta gdy poli­
tyka Stresemanna bez osłonek za­
groziła rektyfikacją granic wschod­
nich. Co naturalnie mogłoby osiąg- 
nite być jedynie nową wojną. A 
świat ma już tych wojen dosyć. 
Anglja także. Włochy ditto. A już 
najbardziej je rozjuszyła najnowsza

„SŁUCHA1 ŚPIEWU ZAPOMOCA 
DOTYKU.

Z nana autorka „Pamiętników" H elcnt 
Keller, głuchoniema, skorzystała z pobyfci 
w Ameryce słynnego b is is ty  Szaliapina, 
aby „wysłuchać." śpiewane] przez mego 
arji w <en sposób, że palcami — w któ- 
r , cli posiada nadzwyczaj subtelne czacie 
— dotykała warg śpiewaka, odbierając zu- 
pi łr.ie kompletne wrażenie śpiewu.

propozyca niemiecka, domagająca 
się przyłączenia Austrii tło Rzeszy.

Bo też t)0 był koncept! Angtja 
przejrzała odrazu grę njemjecka "W 
tym wypadku. O cóż idzie innego-

Znakomita artystka L u c y  N le s s a l  dziś śpiewa na 
rzecz weteranów 1863 r. w Ognisku oficerskiem.______
Generalny Przedstawiciel Zjednoczonych Fabryk Obuwia ..Salamandra’' Tow. Akc.,

bawi obecnie w Pols e. Rjflek ąn otn na mias a prowincjonalna odda wyłączna sprzedaż.
Z g ło sze n ia  do 6. czerw ca 1925. Lwów, L egjonów  11. — P ćżn ie j: K raków , F l o r j a ń s k a  18.
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jeśli nie o połączenie dwu momar- 
chizmów niemieckiego i austrjackic 
go, aby tern pewniej, tern rychlej 
któryś z Hohenzollernów zasiąść 
rnósł na tronie! A do tego Anglja 
nie myśli dopuścić. Ona wie dosko­
nale, że restauracja monarchii w 
Niemczech pozbawi ją za jednym 
zamachpm wszelkich tych korzy-1 
le i, w imię których kruszyła d(* 
tąd z takiem zacietrzewieniem ko- 
pję w interesie Niemiec. Nowe bo­
wiem cesarstwo niemieckie powró* 
ci do dążeń polityki niemieckiej z 
przed r. 1914, wznowi rywalizację 
z Anglją. „Gott strafe Eogland!“ 
stanie się wówczas napowrót jed- 
nesm z najpopularniejszych haseł na 
całej przestrzei od Renu po Odrę, 
od MorZa Północnego po Dunaj.

Równocześnie namyśliły się W io­
chy ; doszły do przekonania, że 
dolsze popieranie Niemiec przez ni* 
utraciło dla nich, dla Włoch, wszel­
ką rację z chwilą, gdy Rzesza wy­
ciągać p o c z ta  ręce dla zagarnię­
cia Austrji. Jest to zbyt wyraźnem 
zagrożeniem terytoriów nad eóri>q 
Adyga, a terytoriów tJ'ch Włochv 
wyrzec się nie mogą. na wypadek 
bowiem wojny cała ich konfigura­
cja strategiczna do~nałabv przez to 
szwanku. A. więc granica Brenners 
musi być objęta paktem bezpieczeń­
stwa zupełnie, jak granica Renu.

Tak to Niemcy, opętane dziką 
żadza grabieży i butą sa:ne posta­
rała się o tg. iżby uleczyć dwu 
na jw y trw ał szych sw ych przyjaciół 
z manii zapamiętałego p&pierania 
interesów niemieckich. N-e stoimy 
tedy odosobnieni z naszem żada- 
nicrr by wschodnie granice Niemiec 
• zostały także spełnflkow ane pak­
tem be-pieczf.ństwa. Już przez sa­
mą analogie żądanie nasze zyska 
chyba poparć.e także Atrgjji ł 
Wt^ch — obecnie, kiedy spadła Hm 
łuska z oczu

Un.ia polityki europejskiej, odda­
lając się od Niemiec, zbliża się tem 
samem w  naszą stronę —  załamanie 
jej w ięc może nam przynieść jed y ­
nie korzyść.

Minister i generał
zapoczątkowali linję napo­

wietrzną.
W arszaw a, 23 maja. (Tek O. P.j 

Dziś rano wylądował na lotnisku 
Mokotowskiem w Warszawie sa­
molot odbywający regularną komu* 
nlkację między W arszawą i Po­
znaniem. Pierwszą podróż odbyli 
Min. Ratajski i ge . Raszewski.

Rewolucja bolszewicka 
w Persji.

L ondyn , 23 maja. (Tel. O. P.) 
Dochodzą z Teheran i niepokojące 
wiadomości o sytuacj w Persji. 
W perskiej części Turkiestanu wy­
buchła rewolucja. Jak sądzą w 
Teheranie ruch ten jest popierany 
przez agentów moskiewskich. Re­
wolucjoniści żądają od Teheranu 
autonomji takiej, jaką otrzymali 
Turkmeni rosyjscy. Obawiają się 
wybuchu dalszego ruchu w Persji. 
f ■ - .----- O------.

Amundsen zdobył biegu,i północny
i zaanektował go w imienin liorwgji.

Pierwsze wiadomości o wynikach ważnej ekspedycji.
Warszawa. 23 maja. (W) Z Berlina donoszą: Wczoraj wieczorem nadeszła 

wiadomość z OJo, że Amundsen w nocy z 21 na 22 b. m. dosięgnął bieguna pół­
nocnego. Bliższych szczegółów na razie brak.

W arsząw a. 23 ma a (W) Z Nowego J rku donoszą: Pisma am erykańskiezarrieszczaą wia­
domość, ie  Amundsen dotarł uż do b tguria i ,eót w drodze powrotnej. Po wierdzenia tej w a o ości 
ze statków norweskich, k ó ;e  t w arzysz,ły  fotowi Amundsena niema. Prawdopodobnie wiadomość tę 
nadał do pism an:e ykańskkh Łmeiykanln E llisw ortł, który towarzyszył norwesk emu podróżni owi.

P ie rs s z e  w ia d o m o ści.
W arszawa, 23. maja. (w.) Z 

Oslo donoszą: Według obserwacji 
meteorologicznych wszystkich sta­
cji pdNocnyUi czas jaki obrał so­
bie A m u n d s e n  na podróż jest njt.
zwykle sprzyjający Nad biegu­
nem panuje obecnie dobra pogoda.

Amundsen ma objąć blesun pół­
nocny w imieniu króla norweskiego
pozostawi on w zamkniętym termo­
sie datę i godzinę swego przybycia 
na biegun. Na wierzchu termosu 
będzie zatknięta chorągiew z, bar­
wami norweskim i. Podróż odby­

wała się po lmj' 12 stopni na 
wschód od Grdenwich. W pierw- 
szj-m aeroplanie, zaopatrzonym w 
łódź, pojechał Amundsen, w  drusim 
Elliswwrth. Podróżni wzibili się na 
■wysokość lOuO m., a szybowali na 
wysokuścii 800 m., z pow-otem 
wzbiją się na wysokość 2.00° m. 
podróż odbywa się b«z lądowania 
po drodze. Amundsen i cała wy­
prawa zaopatrzona jest we wszyst­
kie ówczesne urządzenia, zapobie­
gające zimnu.

Polska prąci Stanom Zjedn. długi.
Obi gacja na 178 miljonów dolarów.

(Teletoneir. od naszego korespondenta).11 e le m e r r  od na

\7 a rsz a w a , 23 maja. (W) Z W i 
cyngtoau donoszą: Wc oraj dok> 

,.ano oststa leg i foima!neg> aktu 
w sprawie k insol dacji raszego 
długu w Ameryce. Poseł polski

w.ęczyt skarbowi Stanów Zj. obli­
gację na 1781/, m Ijona 6 larów, 
amortyzowaną pćłrocznemi opłata­
mi w ciągu 62 lat.

IwiM cen biletów bolejowycli 7
D laczego ?

(Telefonem od naszego korespondenta)’.
W a rs z a w a , 23 maja.

Korespondent W asz dowiaduie się, żę wedle zawiadomienia wy­
słanego przez Ministerstwo kolei do w zystkich podwładnych organów 
ma być niebawem rozesłaną nowa tabela opłat w ruc iu  osobowym i 
bagażowym na polskich kolejach w komunikacji wewnętrznej na całym 
obszarze Państwa.

Nowe ceny przejazdowe i przewozowe wejdą w życie z dniem 1 
czerwca b. r.

Szczegółów na razie brak.
(Niewątpliwie chodzi tu o nową podwyżkę taryfy osobowej i ba­

gażowej. — Przyp. Red.)

Gzy Województwo poiesbie
uzyska wreszcie ochroni przed dywersautami?

Oeiefonem od naszego kor-spondenta).
W a rsz a w a , 23 maja. (W) W Mm. 

spraw  w tw n. odo-ia  się dzisiaj pod 
przewodnictwem Min. Ratajskiego 
konferencja poświęcona uregulo­
waniu stosunków bezpieczeństwa 
w W ojewództw e poleskienj. W wy­

niku konferencji mają być wydane 
rozporządzenia majace na celu u- 
spraw nieait działalności organow 
powołanych do czuwania nad bez­
pieczeństwem.

Oźyw cny cbrot towarowy z zagranicą.
W arszaw a , 23 maja. (W) Z tych odpowiednich umów i kon- 

dniem 1 czerwca na skutek zawar- * .wencji zostanie o warta bezpośre­

ROALD AMUNDSEN

dnia komunikacja towarowa mię­
dzy P cP ką a Czechosłowacją, Au- 
strją, W ęgrami, Włochami i Szwaj- 
carją. Będzie to zupełnie nowy 
s p o s ó b  pi zewożenia towarów z pra­
wem przekazywan a opłat, co o- 
giomnie wpłynie na ożywienie o- 
brotu towarowego między Polską 
a remi państwami.

labie czynsze płacić 
będziemy w czerwcu?
W edle informacji zasiągnięte’ 

w U nędzie rozjemczym dla spraw 
n~jmu Lwowie pozostaną niezmie­
nione czyn,ze najmu za czerwiec, 
albowiem poszczególne czynniki, 
składające się w myśl ustawy
0 ochronie lokatorów na wymiar 
opiat czynszowych, jak podatki
1 opłaty gminne oraz ryczałt, 
przyjęty na pokrycie wydatków 
administracynych, nie uległy zmia­
nie. Podwyżka czynszów nastąpi 
natomiast z dniem 1 lipca b. r, 
jako z początkiem Lwa dału kalen­
darzowego, z którym wedle po­
stanowień ustawy s.awki czyn­
szowe wzrastają automatycznego 
o 6 procent.

 o -
DONIOSŁE ODKRYCIE M AR­

CONIEGO.
Londyn. 23 maja. (Tek G. P.) 

Marconi ogłasza w wielu pismach, 
że udało mu się zmienić technika 
radiotelegraficzną i ie  opracował 
nowy syste u fal, które wywołają 
przewrót w radiotelefonji, pon e- 
waż wymagają znacznie mniejszej 
energji przy ich wysyłamiu.
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ZamooD w m m i  Konsulacie miii
Obł^any rtbatnifi rzucił bcmbe, zastrzelił w o ź iep  konsulatu i strzeał

do urzędników,
biegła już na miejsce wypadku po- \ -^'nadku w wftkowickiej hucie.

Policja dalej stwierdziła, że Lecli
K raków  pozostaje od w czoraj 

Dod w rażeniem  wielkiej sensacji. 
Około godz. 12 w  południe roze­
sz ły  się w  mieście pogłoski o do­
konanym  zam achu na tu tejszy kon 
sulat czeski przez

rzucenie bom by. 
Rów nocześnie z w ładzam i bezpie­
czeństw a p rzyby ł też na miejsce 
krakow ski korespondent „G azety 
Porannej", a na podstaw ie w łas­
nych obserw acji i relacji urzędo­
w ych podaje nam telefonicznie 
następujące szczegóły  nowej 

niecodziennej zbrodni.
W  ostatnim  czasie jedną z co- 

d/ienb.ych niemal g.<ści i klientów 
czeskiego konsulatu była charak ­
tery styczna  postać starszego  ro ­
botnika. k tó ry  ustaw icznie czegoś 
tam  szukał, coś p rzedkładał i tłu ­
m aczył. Znali go urzędnicy i służ­
ba. W czoraj, charakterystyczna 
posiać zjaw iła się w  budynku kon­
sulatu, trzym ając pod płaszczem  

jakieś c iężary .
B yła  godzina 11 przedpoł., gdy 
ów  klient rozpoczął pertrak tacje  z 
w oźnym , aby go dopuścił do w ice- 
konsuła Hlupy. W oźny H enryk 
Kołodziejczyk ośw iadczył krótko 
przybyszow i, że go niedoouści i 
kazał mu odejść. N astąpiła 

k ró tka  sprzeczka, zakończona 
szam otaniem  

m iędzy p rzybyłym  a woźnym . 
1 ajem niczy p rzybysz odskoczył 
na kilka kroków , poczem  b łyska­
wicznym  ruchem  

w ydobył rew o lw er i strzelił, 
m ierząc prosto w  K ołodziejczyka 

Na odgłos strza łów  p rz e rw a ­
no urzędow anie w  konsulacie, 
w oźny mimo ciężkiej rany, w y ­
biegł z budynku i począł uciekać 
v kierunku ulicy Jagiellońskiej. 
Zaledwie ubiegł kilkanaście kro­
ków

padł bez życia,
a chodnik zaczerw ienił się wielką 
kałużą krw i. Na ulicy pow stała  

n iesłychana panika, 
Przechodnie otoczyli leżącego. Za­
wiadomiono Pogotow ie ratunko­
w e. Jeden z przechodzących leka­
rzy  stw ierd ził śm ierć leżącęgo.

Tym czasem  z gm achu konsu­
latu czeskiego alarm ow ano wciąż 
Policję. W  pierw szej chwili po­
w sta ła  pogłoska, że dokonano 

zam achu na konsula, 
że w  budynku konsulatu jest kilku 
ciężko rannych. Tym czasem  sp ra ­
w ca tragicznej śmierci woźnego 
Kołodziejczyka korzystając  z za­
mieszania, przez nikogo nie za­
trzym any, w ybiegł na ulicę i przez 
okno
rzucił do biura konsulatu dużą 

bombę,
k tóra na szczęście nie eksplodo­
w ała. Z biur poczęli w  niesłycha- 
nem zdenerw ow aniu uciekać u- 
12ędni:y . a w ów czas tajem nicza 
Dostać poraź w tóry  sięgnęła po re ­
w olw er.
„  Posypały  się now e strza ły , 
^ so b n ik  strze la ł z kolei do ucieka- 

w icekonsula Hlupy i u- 
^S dn ika  konsularnego O paternye-
®°* W icekonsul w yszedł bez 
szw anku, p. O paternyem u kula 
Przedziuraw iła rękaw  ntn-prin 

Tymczasem ze wszys-tkich str°n

licja, Fakt, że wypadek i strzały j 
nastąpiły na gruncie eksterytorjal- i 
nym obcego państwa, postawiły 
całą policję na nogi. Raz pc raz za­
jeżdżały przed konsulat czeski' sa­
mochody i pojazdy wiozące urzęd­
ników władz bezpieczeństwa. Pier­
wszy oddzjał policji 
ujął sprawcę krwawego dramatu 

i odstawił gc d° urzędiu śledczego. 
Jest nim 55-letnj

robotnjk Jan Lecb, 
żyjący o niedawną z renty, któm 
otrzymał do skwalifikowaniu go ja­
ko niezdolnego do pracy wskutek

WczcraJ o gcdz. 10 50 w i’-
czorcm zadzwonił ostro redakcyj­
ny teldon.

— i o iar! — m e^ow ał krótko 
nasz report:, r z m iu t .

— Gdzie ?
— Pa i się d:>m p r.y  uL Orze­

szkowej.
W kilka m:nul potem pędzili­

śmy już naszym samoch dem re- 
dakcy rym w stronę ulicy Lis.o- 
pada do nowego we Lwowie po­
żaru
Straż pożarna by li już przy pracy.

Okizuje s ę, że po gidzm ie 10 
w u c i rem s!użąct p. Janiny Os 
sowski j żony inżyniera, ma :ipu- 
lo vała przy jarzących się węglach, 
a następnie miała je w rzuoć d > 
k sza wiklinowego. Po chwili

kosz zapa ił się

jasnym płomieniem, od któreg) za­
jęła się duża

drewniana weranda.

Ogień rozsze zał się powoli — 
obejmował dom, w którym prawie 

wszyscy już s ali.
Pożar wkrótce pr. erzuci się na 
strych, dym począł się wc.skać 
do sypialnych pokojów.

:owi Wonieli i Aleksandrowi Dą­
browskiemu, którzy — jak wiado­
mo — por^łnili defraudację na 
kw> t , :0 .  )CO wywołała w sferach 
ko'e'arsKich uże zainteresowanie.

W pierw S’ym dniu rozprawy 
dolano przesłuchać :edyi:ie ka­

sjera stacyjnego Jana Hermana, zaś

od mniej więcej roku nje pobierał 
już renty, a upominał się o nią kon­
sulat czechio-słowacki przedkłada­
jąc prośbę i poświadczenia.

Zjawiła się komisja wojskowa, 
aby stwierdzić, 

jaki materiał zawiera bomba. 
Oficer delegowany przez komendę 
Ob'°zu warownego stwierdził, żs 
bomba zawierała silny materiał wy 
buchowy j zaopatrzona była w 3 
zapalniki. Lech zeznał, że b°mbę 
posiadał już od dłuższego czasu.

Z to-ku śledztwa wYniKa, ż«

Na alarm kilku mieszkańców 
domu i na wi ok płomieni p erw- 
si po^p i szyli na ratunek: st. p -  
te:u ko wy Zawaozki, dr. Leon 

W ades i p. Zbigniew Ja oszyński. 
J dna z mie z i anek paląc go się 
dumu

przeraźliwym gło em wzywaia 
pomocy

n;e  mogąc śród obłoków dymu 
c dszukać swej śpiącej cóeczki. 
By a to, p. Dmytrysiowa, która na 
widok poża u st aciła przytomność 
* biegała jak oszalała, bhgała 
każdego, aby ratował i jej dziecko 
i jej gospodynię, Michalinę Szeb:-- 
cową. Ta ostato a, od czasu chora 
nie mogła opuścić łóżka i zosta­
ła oodc as akcji ratunkowej w 
swoim n koju. Stan jej okazał się 
ak g z >y, że

musiano do niej wezwać lekarza 
Tymczasem pożał roztaczał się 

a na ratane.< p o sp iu z /li  miesz- 
k ńcy w pobliżu kol" arze, a je­
den z nich Edward B r  ert szofer 
kokjowy, przy rczoi aniu szyb 
w oknach

ci ż k i się poka'eczył.

N iezuaża  ąc jednak na znaczny 
upływ krwi, w dalszym e rg u  ra-

w dniu w czorajszym  przesłuchano 
cały szereg św iadków  d a ’szvch, 
jednakow oż nie zdołano rozpraw y 
doprow adź ć do keńca i odroczc- 
no ją  do poniedziałku.

Trybunałow i przewodniczy ra d ­
ca Łukienowicz, oskarża p rokura­
tor Nowicki, bronią adw okaci: dr. 
Brornm berg, Klein i dr. Ax r.

Lech z planem z góry ułożonym 
przybył do konsulatu, abv wyko­
nać zamach. Uzbrojenie jeso skła­
dało się z bomby, rewolweru i ka­
rabinka, którego nie użył.

W ostatniej chwili dowiaduje 
się Wasz korespondent, że Lech zo­
stał ujęty przez murarza Zmyslow- 
skiego, który go natychmiast oddał 
w ręce policji. Z wyjaśnień policji 
wynika, że

Lech jest umysłowo chory, 
był jakiś czas w zakłauzie dla o- - 
błakanycb, z którego wydobyła go 
żona za rewersem stwierdzającym, 
iż będzie miał dostateczną o p ie k ę  

domową.
Ten sensacyjny zamach zakoń­

czony tragiczną śmiercią woźnego 
konsulatu czeskiego, Polaka Henry­
ka Kołodziejczyka, wywołał w Kra 
kowie olbrzymie wrażenie i liczne 
komentarze na temat jakiem i dro­
gami Lech przyszedł w posiadanie 
bomby.

Pani inżynicrow a Ossow ska, 
której m ąż znajduje sie w  B iałym ­
stoku na stanow isku szefa laborato 
rjum chemicznego, by ła  tak za­
skoczona w ybuchem  pożaru, że 
w raz  z m atką do ostatniej chwili 
nie zdaw ały  sobie z niebezpie­
czeństw a sp raw y  i dopiero 
ratow nicy naw pół śpiące w ynie­

śli je obie z płonącego domu.
Dzielna n iew iasta w krótce jed- 

nad odzyskała całkow ite panow a­
nie nad sobą i w zięła  czynny u- 
dział w  akcji ratunkow ej.

Dzięki energicznej pom ocy naj­
bliższych sąsiadów  i policji, oraz 
energicznej akcji s t-aży  pożar >ej, 
udało się u ratow ać praw ie w s . .  st 
kie ruchom t^ci z płonącego domu, 
k tó ry  uległ wielkiemu zniszczeniu.

Podczas akcji ratunkow ej nie 
obyło się też, jak f  w y kle, bez scen 
t“agikom icznych. M iędzy innemi 
agenci policji zauw ażyli w śród r a ­
towników jakieś niezm iernie gor 
liwe postacie, k tóre z kompletnem 
poświęceniem  sta ra iy  się w ynosić 
kosztow niejsze nrzedmmUc

Że zaś policja ma dobra pa­
mięć i piozbawioną jest wszelkich 
sentymentów, przeto źatrYm; no 
jednego taKie.gr> gorliwego „ochotni­
ka" i wywiązał się taki mniej wię­
cej djalog:

— Te, batiar! ta ty  tu czego;'...
— Co pan chcesz?... Ta ratuje 

pogorzelców.
— Słuchaj Zminkowski! wyry­

waj pókim dobry- Złodziejów tu nje 
trzeba.

— Ja złodziej, ja złodziej!... To 
człowiek leci ratować bliźniego a 
taki polikier beszta.

— Będziesz ratował siebie w 
kryminale, a tymczasem wyrywaj 
i zosiaw graty bliźnich w spokoju -

Dalszy ciąg djalogu urwał się 
W' ogójnym gwa-ze i l-rzyku rato­
wanych i ratujących.

i  O 1 ii

Znowu groźny pożar we Lwowie.
Z  p ło n ą c e g o  d o m u  w y n o s z o n o  za sp & n ysb

m ie szk a ń có w .

<cwał mienie b l:ź ich.

Z  sali sądojpeJ.

Proces u defraudację na dworcu głównym,
Womela i Dąbrowski przed Trybunałem.

(—) Razprawa przecie i o TytU'

9
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licznym] pimicć b t t u l i  l o t i i w  z A n i .
Na uroczysto^ odsłonięcia pomnika zjeżdża do Lwowa poseł amerphadstii.

W dniu 30. maja o godz. 11-tej 
przedpołudniem o d b ę d z ie  się na  
cmentarzu Obrońców Lwowa 

u ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  p o m n ik a  óa 
g ro b ie  lo tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h , 

którzy jako ochotnicy w eskadrze 
. imienja T. Kościuszki polegli za 

Polskę.
Odsłonięcia ma dokonać protek­

tor Komitetu budowy pomnika, g e ­
n e ra ł  b ro n i Józef H a lle r  w  obecno- 
śc i p an a  P e a r s o n . p o s ła  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  w  W a r s z a w ie ,  n a jw y ż s z y c h

Buja rocznica istnienia Ligi 
Uranu Piwiatrzaej Państwa.

W piątek 22. bm. odbyło się 
w W ojewództwie posadzenie Za­
rządu Woj. Komitetu LOPP., na 
którem po rozpatrzeniu spraw bie­
żących poświęcone ch w ię  uwagi 
dotychczasowym w nikom dzia­
łalności Ligi, które mimo piętr?ą. 
cych się trudności przedstawiają 
s ę bardzo poważnie.

LOPP. liczy dziś przeszło trzy­
sta tysięcy członków a w r. b. 
weszła na tory twórczej, realnej 
pracy. W Poznaniu stworzyła 
Szkołę Pilo ów, w W arszawie bu­
duje przy Politechnice Instytut 
Aerodynamiczny, który uniezależni 
nas od zagranicy, tw rzy lotniska 
w Łodzi i Katowicach, stworzyła 
szereg stypendjów na wyjazd na­
szych inżynierów na studja lotni­
cze zagranicę, wydała szereg ksią­
żek i broseur i w. i.

We Lwowie istnieje LOPP. nie­
spełna rok, jednak mimo to cyfra 
członków sięga do osiem nasru ty­
sięcy. Opracowano projekt cywil­
nego portu lo‘niczego a w toku 
są  prace nad utworzeń em szkoły 
pilotów we Lwowie. Rozwinięto 
silną akcję na rzecz stwo zenia przy 
Politechnice Lwowskiej Grupy lotni- 
czo-samochodowej, udzielając rów­
nocześnie poparciaZwlązkowiAwia- 
tycznemu Studentów Pditechniki 
Lwowskiej. Dla Straży ogniowej 
urządzono ku s walki z gazami 
trującymi, co wprzyszłości odegra 
ważną rolę w dziedziuie obrony 
ludności cywilnej przed straszny­
mi skutkami w jny lotnlczo-che- 
m.icznej.

To też nikogo nie powinno 
braknąć w szerega h cz onków 
LOPP., choćby tylko ze względu 
na w łasne dobro.

W śród pism
i książek.

Nowości wydawnicze Księgarni M. 
Arcta. „Album młodego m otyka", zaw ie­
rający w pierwszym zeszycie 50 łatwych 
m injalur na  fortepian, w opracowaniu I.. 
Chojeckiego, ukazał sie w handlu księgar­
skim, w ydany nakładem M. Arcta. w W ar­
szawie. Na treść albumu złożyły się: n a j­
piękniejsze melodie ludowe, narodowe oraz 
oyg inalne: Chopina, Kolberga, Noskow­
skiego, Studzińskiego, Suszyńskiego i Woj- 
naiskiego. Cenna zaletą album u jest zręcz­
ny układ sztuczek, opartych na  melodiach, 
zaczerpniętych z bogatej skarbnicy muzyki 
ludowe],

 O ----

przedstawicieli w ładz wojskowych 
w państw ie oraz naczelników 
władz we Lwowie, reprezentacji 
wszelkich korporacji i zrzeszeń 
lwowskich, jak niemniej delegacji 
wszystkich szkół-

Ponieważ dzień 30. maja jest w 
Stanach Zjednoczonych powszech- 
nem
świętem wieńczenia grobów wo­

jennych,
przeto i tej uroczystości wybitną 
cechą będzie składania kwiatów

„Przegląd Wjeczorny“ pisząc o 
konieczności zaradzenia przesileniu 
gospodarczemu, dochodzi d° prze­
konania, że nasz przemysł fabrycz­
ny wobec niezmiernie kosztownej 
produkcji i konieczności nabywania 
surowców z zagranicy, nie może 
być na razie brany w rachubę. Zato 
przemysł rolniczy może zaradzić 
złemu i to w krótkim czasie:

„Przedewszystjkiem ważne ,jest 
podniesienie wytwórczości! rolni­
czej, ten bowiem towar zbędzie­
my najłatwiej i najkorzystniej. 
Jak obliczają fachowcy, wystar­
czyłoby zwiększyć wytwórczość 
rolniczą do 15 q z hektara (dzi­
siaj mamy 10 q, przed wojną do­
chodziliśmy do 12 q). aby módż 
zmniejszyć wytwórczość przemy­
słową i w  bilans;e handlowym 
zastąpić ja rolnictwem. Odrazu 
nie da .się to, oczywiście, prze­
prowadzić. Większa wydajność 
roli jest wszakże możliwą i to 
nie tylko Przy utrzymaniu wiel­
kiej własności, ale przy systemie 
małych ferm. związanych ze sobą 
w  związki kooperatywne, przea 
co korzystają przy zakupie J 
przy sprzedaży ze wszystkich 
„bene“ wielkiego latyfundium.

*

.Rzeczpospolita" zastanawia się 
nad polityką Niemiec, która poza 
atakami bezpośrednimi, krecią me­
todą ryje pod handlem i przem y­
słem polskim, starając się z a  wszel­
ką cenę zdyskredytować jej poh*- 
żenie ekonomiczne. Jakie z a ś  s ą

na tym grobie przez reprezentacje 
i młodzież szkolną, a za ich przy­
kładem niezawodnie i przez wieje 
stowarzyszeń i-, osób pragnących 
złożyć hołd poświęceniu tych wiel­
kodusznych młodzieńców, co 

pospieszy li, z  d ru g ie j  p ó łk u li ,  
by życiem swojem odpłacić czyn 
ofiarny Kościuszki i Pułaskiego.

Patrjotyczne społeczeństwo Lwo 
wa jak najliczniej weźmie udział w  
tym uroczystym akcie wdzięczno­
ści ku czci bohaterów.

najważniejsze przyczyny tych ata­
ków, wyjaśnia w ten sposób:

„Niemców gniewa nje tylko sa­
mo wskrzeszenie Państwa Pol­
skiego. Ich gniewa jeszcze i w 
okoliczność że owo wskrzeszone 
Państwo Polskie nie jest od nich 
finansowo i handlowo tak zaleg- 
nem, jak byt° zależnem przed 
wojną Królestwo Polskie wraz z 
W arszaw ą. Świat bankowy f 
świat kupiecki W arszawy i Kon­
gresówki Przed wojną bardziej 
liczył się z wola Berlina, njż P e ­
tersburga. Po wskrzeszeniu Pol­
ski Berlin nie może odzyskać w 
W arszawie takiego dominującego 
stanowiska, jakie posiadał przed 
wojna. Złożyły się na to rozmaite 
czynniki natury politycznej i fi­
nansowej. Nie c°fa się jednak 
Przed systemaiycznem oszczer­
stwem. z pomocą Iftórego chce 
inne państwa odstraszyć od Pol­
ski" -

*
„W arszawianka" w  artykule 

Wstępnym prof. Streńskiego, w spo­
sób coprawda oględny ale stanow­
czy potępia politykę zagraniczną 
Mussoliniego. która przechodząc do 
porządku dziennego nad Polską, 
mizdrzy się w sposób znamienny 
do Niemiec. Owo kokietowani* 
Niemców autor artykułu tak okre­
śla:

„P. Mussolinj odmawia Niem- 
oom tego na czem Jm mniej za­
leży, a daje im to, na czem im 
zależy w tej chwili najbardziej.

Odmawia im przyłączenia Au- 
strji, co wogóle jest rzeczą Ze 
świata marzeń, gdyż b y łb y  t»  
taki przewrót w Europie, iż nikt, 
z Niemcami włącznie poważnie o  

tern myśleć nile może. D aje  im na­
tomiast to, co w  tej chwili dla 
nich jest najważniejsze na dziś, bo 
pogodzenie się z Hindenburgiem, 
na jutro także, b« duże miejsce w  
Lidze, na pojutrze wreszcie, bo 
zgodę na zachodni Pakt Pięciu 
Przez Niemcy wymyślony dla u* 
zyskania swobody ruchów na 

W schodzie“.
*

,,Kurjer Poranny “ zamieścił ar­
tykuł wstępny p. t. „Wiosenna ofen­
sywa sowietów", w  którym twier­
dzi że atak na Europę nie ustaje ani 
na chwilę. Po Energicznych, acz­
kolwiek nieudanych na szczęścia, 
atakach na Estonję, Bułgarję, Fran­
cję i t. d przyszła kolej na Polskę, 
gdyż:

„Ofensywa sowiecka o Polsce 
nie zapomniała. Po zeszłorocz­
nych napadach dywersyjnych na 
nasze kresy wschodnie j nieuda­
nych próbach wywołania tam 
trwałego zamętu „powstańcze­
go" — kampanja prowadzona jest 
według tegorocznych instrukcyj. 
Dwa kolejne zamachy kolejowe 
pod Rogowem, polegające na 
rozkręceniu szyn. nowy zbrodni­
czy czyn pod Starogardem, nie­
udany zamach na pociąg pod Lu­
blinem, wreszcie wielce podejrza­
ny wypadek Trojanowskiego",

V
„Gazeta W arszawska" z  ogrom­

nym niesmakiem mówi o wielkiej 
mowie Mussoljnjęgo, w  której, jak 
wiadomo, było wiele słów o Niem­
cach ale za to o Polsce ani1 słowa: 

„ O  Polsce, jej granicach i o  
bezpieczeństwie na wschodzie* 
anj słowa z wyjątkiem chyba o-1
kreślenje. że pakt gwarancyjny 
powinien bvć przynajmniej pak­
tem w Piątkę, ot> możnaby o sta* 
tecznie rozumieć w  ten sposób, 
że, zdaniem Mussolinjego. równie 
dobrym albo moiże i lepszym Dyl 
by „pakt siedmiu" z Polską i 
Czechosłowacją.

To, dowolne zresztą i mało 
mówiące przypuszczenie w żad­
nym wypadku n;e może zasłaniać 
prawdy, że cnegdajsza mowa 
Mussoliniego jest dla polskiej po­
lityki zagranicznej nader przy­
krym faktem. Jest on tem bardziej 
przygry. że, jak ^zauwaiźono, na­
wet w enuncjacjach polityków 
angielskich spraw a bezpieczeń­
stwa granic Polski była poru­
szoną j broniona".

t
Grzegorz Nalswajko

R ad ca  s z 'o ln y  i d y r e t to r  fllji 
ak a d em ic k ie g o  g im n az ju m

powszechnie I szeroko znany w kolach na­
ukowych i o r r l< iowych po długiej, cięikiel 
chorobie zm atł cni? 22. maja b r. we Lwowie 
v  65 roku życia, — Obrzęd pogrzebowy 
odbędzie się dnia 24 maja b. r. o ęo d '. 
3 -;j popoł.icriu  ł  Kryniy 0 0 .  Bernardynów 

"a cmentarz Ł-jczakowski. 2929

Kto raz A m i e t a n k o w c j  „ B r a n k a ! «
[zakosztu je  

ternu inna, darow ana n a w e t nie 
2925 fsm akuje.

Co m ów i Nemo:

Miejskiej komisji teatralnej pochwała.
Żeście oddali głosy za Szil er>.m 
Miir.o intrygi, podstępy, knowania,

W irci jesteście, aby sercem szez rem  
Złożyć wam piękne wyrazy uznania.

Niech od tej chwili nikt przeszkód nie spiętrza 
I piękna zgoda wszystkie serca splata.
Wszak dobro Sztuki to jest izecz najświętsza,
Przed którą winna ustąpić prywata.

Gdy lepszej ryby nie złowimy wędką,
Choćby świat c t ł y  S .h róJer wziął w ob oty,
Niech pełna R da da swe placet prędko 
I p in ie  Sziller — dalej! do robo ty!!

Przegląd prasy-
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Towarzyska g r a  Czytelników „Gazety Porannej*'. łetu powuiane?o do ży d a  prz®z r® 
dakcje będzie w  najbliższych 
dniach szczegółowo podaPy.

L fS w - l 3"5zaw? i iftposfltft
do rozlosowania.

namy już w poniedziałek, tj. dnia
b ę d ą

Jak  już zapowiedzieliśm y „G a­
zeta P oranna" u rządza dla swoich 
stałych  Czytelników -prenum era- 
torów  w iosenny

turniej o nagrodę.
„G azeta P oranna" nabyła 3 bi­

lety  jazdy aeroplanem  pasażer­
skim ze L w ow a do W arszaw y  
i napow rót i pragnie w  drodze lo­
sow ania 3 swoim  sta łym  Czytelni- 
kom -prenum eratorom  w  formie 
szczęśliw ej w ygranej, udzielić je 
do użytku  i w spółdziałać p rzy  nie­
zw ykle miłej w ycieczce 
samolotem  ze L w ow a do W arsza­

wy i napow rót.
Nasz zam iar naw iązania bliż 

szego kontaktu  m iędzy redakcją

1) W  losow aniu biorą udział 
w szyscy prenum eratorow ie „Ga­
zety Porannej".

2) 3 bilety wolnego przelotu 
aparatem  Junkersa  na linji pasa­
żerskiej L w ńw -W arszaw a, u trzy ­

m yw anej przez Tow arzystw o
Aeroilot
w ygryw ają  w  drodze losowania 

trzy  osoby.
3) Dw óch prenum eratorów  

m iesięcznych, k tórym  los szczę­
śliwy da w ygraną, o trzym ują po 
jednym bilecie przelotu ze L w o ­
wa do W arszaw y  i napownói, 
z praw em  pobytu w  stolicy przez 
trzy  dm.

4) Jeden prenum erator k w ar­
talny, na którego padnie w ygrana, 
o trzym a oprócz biletu przelotu sa­
molotem ze L w ow a do W arsza­
w y także
praw o korzystania w stolicy 
z pensjonatu na koszt redakcji 
nG azety P orannej” p rzez  3 dni.

5) Pod prenum cvatorem  mie­
sięcznym  rozum iem y tego, k tó ry  
csobiście, czekiem  lub przekazem  
Pocztowy m, w zględnie przez inną 
osobę w płaci do kasy  adm inistra­
cji naszego pism a prenum eratę w 
kwocie 4 zł na m iesiąc czerw iec 
1925 i uzyska imienne potw ier­
dzenie.

6) Pod prenum eratorem  k w ar­
talnym  rozum iem v tego, który 
osobiście czekiem  lab przekazem  
Pocztowy m, względnie przez in- 
ńą osobę w płaci do kasy  admini­
stracji naszego pism a prenum era­
tę w  kwocie 12 zł. na miesiąc 
czerw iec, lipiec i sierpień 1925 i u- 
iy sk a  imienne potwierdzenie.

7) W szyscy  ci, k tó rzy  już z gó­
ry  wpłacili prenum eratę w  ra ­
mach w arunku pod 5) i ó) biorą 
autom atycznie udział w  losowaniu 
1 będą wpisani na listę losowań 
bez snecialnego starania.

Przyjmowanie prenumeratorów 
miesięcznych i kwartalnych pra­
ż ą c y c h  wziąć udział w  losowaniu

„G azety Porannej" a C zytelnika­
mi łączym y
z propaganda lotnictw a polskiego,
które, jak wiadom o jeszcze ciągie 
nie stoi na tym  poziomie, jaki o- 
siągnąć pragniem y : musimy. Je ­
szcze ciągle lotnictwo polskie nie 
w eszło  w okres tej szerokiej popu­
larności * użvcia, jakie spotykam y 
zagranicą. Ł ączym y więc akcję 
spopularyzow ania lotnictw a p o l­

skiego z zam iarem  dostarczania 
naszym  stałym  C zytelnikom -Pre- 
num eratorom  godziw ej rozryw ki, 
a dziś przychodzim y do W as C zy­
telnicy z następująca g ra  tow a­
rzyska*

wolnych biletÓw przelotu pasażer­
skim aparatem Junkersa ze Lwowa 

*do W arszawy i napowrót r»zp«czy

Od dłuższego czasu powiaty 
łańcucki, przeworski i jarosławski 
są widownią zuchwałych rabun­
ków i morderstw. Wl powiecie łań­
cuckim zbT°dni powyższych do­
puszczają się Kosior zwany Pani­
czem f Panek, w  powiecie jaro­
sławskim i przeworskim Witkow­
ski i Maczuga.

Z ubolewaniem podnieść należy,
że

doznają onj pomocy
i poparcia ze strony pewnych osób 
z pośród miejscowej ludności któ­
re udzielają, im schronienia przed 
pościgiem organów bezpieczeństwa 
i umożliwiają pozbywanie zrabo­
wanych przedmiotów- 

Władzę wydały daleko idąc® za­
rządzenia, zinieTŻ&jace do ujęcia 
oandytów i postawienia ich 

przed sąd doraźny 
celem ukarania śmiercią.

W ładze ostrzegają, że njetMko 
bezpośredni sprawca stale się win­
nym zbrodni i rabunku, rabunko­
wego moi d®rstwa lub rozbójnicze­
go zabójstwa,

lecz także każdy, 
kto przez rozkaz, poradę, naucza­
nie lub pochwałę czyn zbrodniczy 
wywofał lub z zamiarem spowodo­
wał do teg° wykonanja przez za­
mierzone dostarczeni^ środków, u- 
suwanie przeszkód, lub w  jakikol­
wiek b^dź nny sposób

udziejH poparcia lub pomocy,

25. maja 1925 r.
W najbliższych dniach wykaz 

osób, które wejdą na listę losowań 
rozpoczniemy kolejno drukować w 
numerach „Gazety porannej11.

Każdy prenumerator musi podać 
prócz imienia i nazwiska dokładny 
adres zamieszkania i otrzyma nu­
mer porządkowy który  bedztt 
wrzucony do urny |  w obecności nu- 
ta-jusza oraz uczestników gry wy­
losowany.

Ostateczny termJn zgłoszeń di?
prenumeratorów lw ow skich u
Dływa
d"ia 6. czerwca 1925 godz. 7 wie­

czór.
dla prenumeratorów : zamiejsco­
wych miarodajny jest stempel urzę­
du nadawczego również z daty 6. 
czerwca 1925.

Termin losowania, które będzie 
miało charakter publiczny pod 
kontroją notarjusza oraz kierowane 
przez członków specjalnego komi­

sję przyczynił, tudzież każdy, kto 
porozumiał się ze sprawcą z gór> 
c° do udzielenia mu pomocy i p®- 
p£ rei? po spełnionej zbrodni lub co
do udziału w  zysku lub korzyści. 
Ostrzega się dalej, że zf°śliwe
zaniechanie przeszkodzenia 2Dr®dn
powyższych, zatajanie przed wła­
dzami poszlak pomocnych db wy­
krycila zbrodni lub sprawcy, ukry­
wanie sprawców.

udzielanie schroniska znanyn 
zbrodniarzom 

i ułatwianie im schaazek stanowi 
v/ myśl ustawy karnej osobne 
zbrodnje (kara więzieniu do 5 lat).

Ktokolwiek zatem posiada wia­
domości o tych bandytach i człon­
kach ich band ich kryjówkach i 
miejscu P°bytu, o osobach, które 
udzielają tvm bandytom pomocy. 
w inien donieść natychmiast najbliż­
szemu posterunkowi policji pań­
stwowej, Pow. Komendzie nolLcji 
państwowej lub Starostwu, w prze­
ciwnym bowiem razje naraża się 
na wdrożenie przeciw niemu docho­
dzeń karno-sądowych za zbrodnie 
pomocy bandytom.

Aby zaś p-zysędeszyć ujęcie 
bandytów a ludności zapewnić jak 
najrychlej sookój i bezpieczeństwo 
władz- rozpisały 
nagrodę za udzielenie w tym kie­

runku pomocy, 
a mianowicie:

Dzjś już możemy zdradzić taj 
jemnicę, ż° odW  tych szczęśli­
wych, którym ślepy los karze pu­
ścić się w niesłychanie atrakcyjną 
i pełną wrażeń podróż powietrzną 
będzie miał ramy niezwykle uro­
czyste i będzie stanowić miłe wspo 
mnien-e dla groną naszych Czytel­
ników i PrzyjacJó|.

Wszystkie przygotowania dio lo­
tu i organizacja podróży samolo­
tem odbywać się będzie przy 
współudziale częściowo zaś pod 
wyłącznem kierunkiem ruchliwego 
dyrektora tutejszej stacjł Aerolotu 
P- Legjeżyóskiego,

Zapytania należy kie-ować do
redakCji „Gazety P«rannej“ we 
L w o w ie .

Skazanie m o iw c y .
(—■) Tocząca się od 2 dni przed 

sądem przysięgłych rozprawa przę- 
c.wko Pawłowi Sztajurze oskarżo­
nemu o skrytobójcze zamordowa­
nie swej kochanki, Anastazji Goj 
w Padrutu  pod Rawą ruską, za­
kończyła się wczuraj wyrokiem 
skazującym.

N anowicle po przemówieniach 
prokuratora i obrońcy sędziowie 
przysięgli polwierdzili pytanie w 
k D run ku zbrodni zabójstwa, a na 
(ej podstaw ie Trybunał wydal wy­
rok, zasądzający oskarżonego na 
półto a reku więzienia.

Za porno*- czynna która umożli­
wi ujęcie wymienionych gtót/WcL 
członków bandy Kosio-a zwanego 
Pamiczeir lub też bandy Witkow­
skiego wyznacza się nagrodę w
kwocie

SOOC zł.
Za wskazówkę, która ii r*r"wa- 

dzi dlc* ujęcia bandy, lub jednego z 
głównycn członków, wyznacza się 
nagrodę

2.500 zL
Za czynny pomoc przy ujęcW 

dalszych członków bandy nagrodę 
w kwocie

1.500 zł.
Fundusz na nag*«dę jest zdepo-, 

nowany w wojew. Konn»*aizie poli­
cji państw°wej we Lwowie. Do 
trzech dnj po schwytaniu nagroda 
zostanie przyznana. Nagrodę wy­
płaci miejscowy Starosta. Imię I 
naizwisko tych osop będzie zacho­
wane w  tajemnicy,

M  poznać Tanicza
G roźny bandyta .P an icz"  “tetay- 

w a się w łaściw ie Kosior ^ ranci- 
ózek. „Panicz" chodzi często  u- 
b rany w  mundur s ierżan ta  vxj*sk 
polskich, czasem  zaś p rzeb iera1 sie 
w  mundur posterunkow ego poiicji. 
Na głcw ie znać u Pan icza" m ałe 
blizny od zranienia śrn tów ką, na 
nodze ma o*.niżej kostki bfiznę 
od kuii rew olw erow ej.

S zc ze g ó ło w e  w a ru n k i
gry Czytelników-Prenumeratorów

5 tysięcy złotych i a M  u Panicza.
Inicjatywo „Gazety Porannej" ale pozostała bez echa.

do tegoż pewniejszego wykonania



Doniosłe zarządzenie Ordynariatu yętoiursliiego.
Cenzuro d u c h o m  pohamuje wybryki niepowołanych poiityhdw.

Sir. 6 „OAZETA PORANNA-  z dnia 25. maja 1925.

(W.) Oraynarjat Metropolitarny 
po zasiągni ciu opinji ! iskupa B >  
ciana i kapituły ogłosił w „Lwów 
skich Wiadomościach— arch iepa- 
cbj;Inych“, „U staw ę o p o p rze  
d z a ją c e j cen zu rze  k s ią g , która 
wywołała wś ód Rusiiuw ! nowe 
gromy pod adresem n-.etropolity 
Szeptyckiego.

Przedewszystklem zak azu je  się 
o sobom  św ieck  m bez poprzed­
niej cenzury wydawać i i; mo iw ., 
tłumaczenia jegc, kom ertarze do 
niego, księg teolog c me, historię 
cerkwi, utwory dz ed.iny prawa 
cerk ewnego, modlitewniki, zbi ry 
pieśni cerkiewnych i td. i w ogóle 
utwory mające jakikolwiek związek 
z religją.

W dalszym tekście ustawy, 
(§ 5) z a k az u je  s ię  k siężom  b e z  
pozw olen ia  O rd y n a rja tu , mni­
chom zaś bez pozwolenia przeło­
żonych swoich i Ordynarjatu wy­
daw ać książki n a w e t tre śc i świ c- 
k lej. Nie wolno również w ydaw ać 
i red ag o w ać  czaso p ism  lub  p i ­
sy w ać  do nich. Za p zekroczenie 
postanowienia tego nieposłuszni 
bądą suspendowani (§ 7), a § 8 
rozszerza prawo i na t ch ks.ęży, 
którzy umieszczają w pismach ar­
tykuły nawet bezimiennie nie sto­
jące w związku z kościołem

Postanowienia te, o ile będą 
respektowane, staną się pr-ede- 
wszystkiem h a m u lc em  d la  roz­
p o lity k o w an eg o  duchow ieństw a  
ru sk ie g o  propagującego w pras!e 
ruskej jawme lub anonimowo h a ­
s ła  n ien aw iśc i, a przynajmniej 
położą kres bezprzykładnemu w 
historji cerkwi jaw nem u bun  ow i 
p rzec iw  w łasnym  b iskupom  i za­
pobiegną powszechnemu zgorszeń u 
jak to miało miejsce w sprawie 
przeciwcelibatowej. Czyż m oże 
być to le ro w a n y  tak i k an o n ik  
ja k  ks. K unicki, któiy w g zecie 
politycznej umieszcza swój podpis 
pod protestem , Narodowego Ko­
mitetu- pzzeciw zarządzeniom bis­
kupów w sprawie celibatowej, a w 
sali sądowej w ykłam uje s ię  p rzed  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  k a rn ą  po 
wolując s ę obłudnie na t ikich zna­
nych z pokory i uleg’ości dla św. 
kościoła pasterzy jak śp. arcybi­
skup Bilczewski, Teodorowicz 
i inni.

Streszczone więc powyżej po­
stanowienia, o ile dot' czą ducho­
wieństwa, m ają  z u p e łn a  u z a s  ad­
n ien ie  i rac ję . Nie można nato­
miast nazwać trafnym zarządzenia 
§ 6 tej ustawy cenzuralnej rnzc ą- 
gające władzę tej cenzury na 
wszystkich w ogóle wyznawców 
gr. kat. obrząd1 u.

Uruchomienie linji lotniczej 
Lwów—Kraków.

W poniedziałek 25 b. m. uru­
chomiona zostaje nowa linja lot­
nicza Lw ów—Kraków. Start ze 
Lwowa i Krakowa o godz. 8-ej 
rano. Samolot ze Lwowa ma bez­
pośrednie połączenie lotnicze z 
Wiednia. Pasażerowie reflektujący 
na lot do Wiednia winni zamawiać 
miejsca na trzy dni przedtem w 
lwowskiej dyrekcji Aerolotu.

Br. mi o -o  nast pu ąco: „W cza- 
eo ism aih urn essezają ych arty- 
kuły przeciw wierze k s tn lc k e j 

obyczajności chrześcijańskiej, nie 
wo n ;  i świeckim latolikom  pisy- 
w: ć, chyba w razie ak e ś uspra- 
wiecliwionej przyc yny, którą osą­
dzić ma Ordynarjat.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
Zarzadu M. K. E. na niewłaściwość, 
jaika rozpowszechniła się wśród 
publiczności tramwajowej, a która 
usunąć może b lko  mojem zdaniem, 
odpowiednie zarządzenie odnośnej 
w ładzy.

Wiadomo, że w niektórych szcze­
gólnie porach dnia tramwaje bywa­
ją tak przepełnione, że ludzie gniotą 
się. aby użyć utartego wyrażeni*, 
jak śledzie w beczce. Mimo to pa­
sażerowie bywają tak bezwzględni, 
że w ścisku największym na plat­
formach palą sobie papierosy, dmu­
chając bez ceremonji na sąsiadów 
i sąsiadki... Pomijając, że jest to

Medjolan, 20. maja. 
Spieszę po d z iać  się  z Czytelni­

kami „Gazety Porannej** w iadom o­
ścią, k tó ra  dla Lwowian będz ie  nie­
wątpliwie interesującą, jako że się 
b ezpośredn io  °dnosi do Lwowa.

Bawił tutaj przez dni dziesięć 
z ramienja Targów Wschodnich 
Prezes K. wyk. p. Turski, który 
starał się zainteresować tutejsze 
sfery gospodarcze Lwowem, jak0 
punktem wymiany towarów mię­
dzy Zachodem a Wschodem,

Przy pomocy tutejszego konsu­
latu j Izby handlowej powiodło się 
p. Turskiemu uzyskać kontakt z 
najpoważniejszeml osobistościami 
wśród sfer przemysłowych i han­
dlowych, z którymi na ten temat 
odbył szereg konferencji. Prócz te­
go odbyło1 się w  Izbie handlowej 
zebranie, na któram w obszernych 
referatach poruszono sprawę u- 
czestnjctwa przemysłu ł handlu 
włoskiego w tegorocznych jesien­
nych Targach.

Sfery gospodarcze włoskie od­
noszą się dotychczas do rynku pol-

Zarządzenie to jest zresztą nie­
wykonalne j tchnie zanadta śred- 
n owiecznem — pozbawione jest 
pozatem wszelkiej egzeku ywy, bo 
chyba osoby cywilne nie po legają 
jurysdykcji Oidy iar atu i me mogą 
być tak ak ks ęźa suśpen towani.

bardzo nieprzyjemne, ale jest nadto 
połączone także z niebezpieczeń­
stwem, szczególniej przy lekkich 
strojach pań. Gdy naprzyklad taki 
zażarty palacz stoi tuż za panią, 
mającą kapelusz z wystającym raje 
rem, strusią eigretką lub leKKA ga- 
zą, to przy tłoku i falowaniu głów 
bardzo łatwo może się zatlić lekka 
ozdoba i o katastrofę nie trudno...

Z tego względu sądzę, że było­
by wskazane, aby Zarząd M. K. E. 
wyidał zakaz palenia przynajmnjej 
w wozie głównym — ale nje tylko 
wewnątrz wozu, lecz iakże i na 
platformie. —

Jedna z pasażerek.

1 skiego z zupełną obojętnością, jak­
kolwiek przemysł włoski ma znacz­
ny zbyt w  Polsce.

Rzeczą jest bardzo ważną, aby 
propaganda Polska zwróciła uwa­
gę na handel włoski, który dla pol­
skiego eksPortu poważne może mieć 
znaczenie. Na momenty te zwrócił 
uwagę w  referacie swoim i w i°- 
terwjewach, które odbywał z tu­
tejszą prasą, P- Turski-

Pobyt jego w Medjolanie podzia 
łał ożywczo na włoską przedsię­
biorczość w kierunku Polski I 
Lwowa w szczególności. Spodzie­
wać się przeto należy, że w  tym 
roku Włosi na Targach Wschodnicn 
pojawią się jako wystawcy i kup­
cy- Będzie to poważny krok na­
przód we wzajemnych gospodar­
czych stosunkach. Nie trzeba zapo­
minać, jak duże może to mieć zna­
czenie dla stosunków politycznych 
naszych i dla podniesienia się pre­
s t i ż u  Polski w międzynarodo­
wym koncercie.

AKTOR JAKO PEDAGOG.
Jedno z pism warszawskich donosi, żs 

znakomity artysta  Stefan Jaracz, ma za­
miar w najpliższym czasie urządzić orygi­
nalne tournee po Polsce. Pragnie m ianowi­
cie w pierwsze; linji sferom szkolnym, 
nauczycielom i uczniom mówić ..Szkołę" 
'Kaden Bandrowskiego, jedną z nowel jego 
ncwej książki: „Miasto naszej m atki".

Artysta uważa to swoje tournee za r ■- 
dzaj misji społecznej, naw iązanie kontaktu 
między aktorem a rzscz^ wistością współ­
czesną.

W rozmowie z jednym z dziennikarzy 
wyraził pogląd, że w tern zatraceniu tego 
wspólnego czucia między artystą a  publi­
cznością leż.y przyczyna kryzysu teatralne- 
g „  jaki wszedzie przejawia się w ostrze;-' 
szej lub łagodniejszej formie. „Trzeba 
ludziom dawać żywą, wzruszającą, niekła­
m aną treść, zgodną z nowemi pragnieniami 
świata. Wkroczę na  tę drogę sam. Przewę­
druję Polską wszerz i wzdłuż z tym niepo­
spolitym utworem. Niech słuchają, niech 
pi żytem odczują wielką wagę sprawy".

Zamiar wielkiego artysty  zasługuje na 
jaknajżywsze uznanie. W ybór utworu do- 
skonaly, zwłaszcza dziś, gdy sprawa szkoły 
w odrodzonej Polsce jest jednem z najbar­
dziej palących i niepokojących zagadnień

Zaiste można przypuszczać, że artysto 
tiafil na  właściwą drogę, idąc ku rzeczyw i­
stości społecznej, biorąc rozbrat z fikcją i 
urojeniem Jego znakomite środki arty sty ­
czne zapewnią mu sukces estetyczny, co 
zaś do misji społecznej, to będzie ona bez- 
w ątpienia skuteczniejszą niż dziesiątki n u ­
dnych odczytów na tem at pedagogii.

Pi

MfitMinuniiiiiinin.
Młody, uta'en'ow any poeta 

lwowski, p. Marjan Hemar, przed 
wydaniem nowej książki, wystąpił 
20 b. m. z  recitalem swych utwo­
rów poetyckich.

Wiele z  tych pięknych wierszy 
już znamy, gdyż poeta ogłosił je 
w dziennikach 1 ^owskich. Do tych 
znanych dołączyły s:ę nowe, nie­
które z nich na lepsze może z  co- 
i obku artystycznego Hemara (»Żoł- 
n orz nieznany*).

Utwory Hemara odznaczają się 
dużemi walorami formalnemi, zw ła­
szcza zaś wrażliwością na efekty 
rytmiczne słowa. Również obrazo­
wanie rzadko tylko grzeszy jaskra­
wością i przesadą, odznaczając się 
naogót subtelnoś ią i oryginalną 
ir wencją.

Pan Marjan Hemar posiada 
niezaprzeczony talent, co umiała 
ocenić ( ubliczność, szczelnie za­
pełniając salę i serdeczni' oklas­
kując poetę. H . B.

jK T A M J S Ł A - f l r E .

P o d z i ę k o w a n i e .
G łę b o k o  w z ru s z e n i  ta k  lic zn y m  

u d z ia łe m  s p o łe c z e ń s tw a  w o d d a n iu  
o s ta tn ie j  p o s łu g i  6. p. L e o n o w i S y ro - 
c z y ń sk  em u , — sk ła d a m y  w sz y s tk im  
z s e r c a  p ły n ą c e  „B ó g  zapłnćl**
2930 R o d z in a .

Dr. Adolf Edelman
ordynuje ja k  dawniej 288)

w Karlsbadzie, Dam „W ulkan". 

D r -  I. B E T T E R
ord. jak w  la tach  ubiegłych w  K ry n icy  

w il la  „ K ra U n s“ . 227

Daj g r o ź  na cdla

Imrcgiii Sili Mml.

Milanesi,

P O S ZU K U JE  S IĘ

Akwizytorów lo zllra la  um iał.
Zgłoszenia osobiste.

Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6.

Palenie papierosów w tramwajach
Ztgrsża bezpieczeństwa pasażerów.

Co piszg do „Gazety Poronnej11
z IflJoianu.

(Kor. wł „G azety  Porannej")’.
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Płyta Nieznanego Żołnierza
to symbol żywotności i siły obronnej Narodu.

Dlatego też winna spocząć nie na cmentarzu, lecz w ogrodzie Kościuszki koło

(jp.) iWczoraj wieczorem odbyło 
się w sali Ogniska Kasyna oficer­
skiego zebranje obywatelskie celem 
zorganizowania uroczystości po­
święcenia Płyty Nieznanego Żołirie- 
rgjr, oraz ostatecznego zadecydo­
wania, w  którem miejscu ma być 
ona złożona.

W  zebraniu uczestniczyli woje­
woda Garapich, gen. Lind©, gen. 
Thullle, pułk. Haudek, pułk- Kamiń­
ski, wicepr. dr. Stahi, rektor Sie­
radzki, rek tor Wątorek, poseł Mą- 
czyński ora?: wielu innych przedista 
wicieij władz, organizacyj społecz­
nych i kój obywatelskich naszegO 
miasta.

Zebranie zagaił prezes Związku 
oficerów rezerwy pułk. Krajewski, 
jako mandatarjusz grupy ofiaro­
daw ców  płyty Nieznanego Żołnie­
rza. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano przez aklamację wojewo­
dę Garapicha, na wiceprezesa dra 
Ostaszewskiego. Po krótkiem prztr- 
mówieniu wojew. Garapich oddał 
g.os pułk. Krajewskiemu, który po 
wymienieniu projektów, jaikje się 
wyłoniły c o  do miejsca, na którem 
ma spocząć płyta, zajął się defini­
cją symbolu, jaki «na przedstawia. 
Nie jest to żałobny kamień grobo­
wy za poległych, ale

symbol życia, 
symbol największe] ofiarności oby­
watelskiej tych wszystkich, którzy 
gotowi byli I będą stanąć do czyn­
nej obrony Ojczyzny. Mówca wy­
kazał. że z  tego względu miejsce na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa nje 
byłoby odpowiednie, a najbardziej 
(wskazanem byłojby położenie tej 
P łyty W  ogrodzie Kościuszki, n a ­

przeciw Uniwersytetu, tak dlate­
go, aby młodzież mająca być o- 
broną Ojczyzny miała ten symbol 
w  swej pile czy i pamięci.
' Następny mówca rektor Sieradz­
ki poparł zdanie referenta, a za-

Muzeum degenerata.
W wrocławskiem towarzystwie 

Iftkarskiem umieszczono na wiecz­
ną rzeczy pamiątkę 
. Kolekcję zębów ludzkich, 
“tore znaleziono w mieszkaniu 
wawnego mordercy Denkego.

S raszliwe to indywiduu n 
Popełniło kilkanaście mordów, 
u-,2 c‘a* pomordowanych ofiar ro- 

złoczyńca kiełbasy i salcesony, 
Które sprzedawał ubogiej ludności 
Podmejskiej.

Kolekcja Denkego składa się 
n v  h Arow ych, pięknie utrzyma- 

ycn zębów, należących niewąt- 
n t  do młodych osób.
Obok tej upiornej kolekcji u- 

tttieszczono również
8zelki sporządzone ze skóry 

M ludzkiej. 
s n n H -8ze,kach łych nosił Denke 
cdv 1 zna,ez'>ono je na nim, 
dzi>i w. obawie przed odpowie- 

tnoscią popełnił samobójstwo.

Un w e r sy tetu .
znaczył nadto, że jak się okazało, 
to według decyzji, władz 
zwłoki Nieznanego żo|nierza maja 
spocząć tylko pod pomnikiem w 

Warszawie, 
natomiast w innych miejscowo­
ściach Rzeczypospolitej mogą by« 
tylko umieszczone płyty czy tabli­
ce pamiątkowe.

Z tego powodu tem bardziej 
Cmentarz byłby nieodpowiedniem 
miejscem.

W szyscy mówcy następni ro­
dzili sie na ten pogląd, oraz na wy­

bór miejsca w Ogrodzie Kościu­
szki.

Nadto uchwalono ze względu r,a 
to, aby aktowi złożenia i poświęce­
nia .płyty nadać jak najwięcej uro­
czystości!, połączyć ten obchód z 
obchodem Chrobrowskjm, jakioteż 
z przyjazdem do Lwowa polskiego 
Sokolstwa z Ameryki. W  połowie 
sierpnia bowiem odbędzie się w 
Warszawie zlot, na kt<yry ma Przy­
być około 1000 Sokołów amerykaft 
'skich. — Na wniosek dra Flacha, 
prezes Sokola Macierzy dr. Boro­

wiec przyrzekł poczynić odpowied­
nie starania, aby Sokoli amerykań­
scy, którzy po zjeździ® w  W arsza­
wie zamierzają zwiedzić całą Pol­
skę, wzięli udział w lwowskich u- 
roczystościach.

Wilceprez. dr. Stahl imieniem 
prczydjum miasta oświadczył, że 
Zarząd miasta ze swej strony przyj 
dzle z jak najdalej idąc? pomocą 
Komitetowi ? otoczV płvtę Niezna­
nego Żołnierza pełna pietyzmu opie- 
ka- Celem zabezpieczenia jej przed 
wybrykami niekulturalnych żyw i0- 
wiołów zostanie ona otoczona od- 
powiednjem ogrodzeniem, zostaną 
dckoła njej założone też klomby 
kwiatowe.

Odnośnie d0' wni°sku inż. Li­
sowskiego aby nazwę ulicy Mar­
szałkowskiej zmienjć na ulicę Nie­
znanego Żołnierza, przyrzekł p. w i­
ceprezydent przedłożyć Radzt* 
miejskiej db rozpatrzenia.

Tajemnice kowelskiegn salonu tańców.
Kowel, w maju.

Strzały rewolwerowe, jakie pa­
dły w gimnazjum im. Lelewela w  
Wilnie, pociągając za soba ofjary, 
odbiły się smutnem echem w du­
szach polskiego społeczeństwa ? 
wzrok jego skierowały baczniej na 
stan szkolnictwa nąszego, zwłasz­
cza

na Kresach.
Z dzienników dowiedzieliśmy 

się. że istniało w Wilnje Tow. 
,,miłośników zabawy", inaczej mó­
wiąc miłośników użycia i rozpa- 
sania wśród młodzieży, do które­
go należeli wyłącznie uczniowie. W  
serdecznej trosce o młodzież naszą 
muszę na łamach „Gazety Poran­
nej" poruszyć bardzo bolesną spra­
wę dotyczącą młodzieży szkolnej w  
Kowlu, głównie zaś

(Korespondencja wł. ,,Gaz. Por.“)
uczniów państwowej szk°ły mier­

niczej i drogowej,
Ud dłuższego czasu odzywały stę 
głosy przeciwko kinu „Ódeon", w 
przybudówce którego znajduje się 
„Salotr tańców K. Sawickiego", a
w rzeczy samej ,.tow- miłośników 
zabawy", gdzie odbywają się wy­
uzdane i skandaliczne 

or«je,
w których njestety biorą w 90 proc. 
udział uczniowie szkoły mierniczej,
dotrzymując towarzystwa damom 
mocne podejrzanej konouity, obra­
cając się w  towarzystwie wszelkie­
go rodzaju śmiecia. Czyż takie ob­
cowanie może wpłynąć dodatnjo na 
umysły młode? Czyż nje jest obo­
wiązkiem naszym 

czuwać nar] zdrowiem moralneir 
naszej młodzieży,

Wojewoda dr. Garapich
protektorem budowy gimnazjum w Bimhowicach.

P iz;d  kilku d itm i jawiła się 
u p. W ojewody deputacja K<">m - 
tetu budowy gimnazjum w Brzu- 
chowicaci w os bach pp. Sud 
hofi i Maksymowicza radnych 
miasta i sekretarza Kom lelu p. 
M koiaja Budzą nowskiego, by go 
uprosić o przyjęcie godn ści pro­

tektora. Pan Wojewoda przyjął 
depu arję bardzo życzliwie i z za- 
j r l  m w vs’uc ał przedstawienia 
sprawy, w /pvtvw ał o dotychcza­
sowe wynik p ac i odjętych, pny- 

g( d o ś 1 protekto a i obiecał 
swe p ip artis .

Mściwi starzec m\lws elierą swego nieia.
Napadniętego uratowała od śmierci żona.

(—) P rzerażająca  tragedia  ro ­
dzinna rozegrała się onegdaj we 
wsi Zaw ołycka ad W ólka w  po­
wiecie R aw a Ruska. Znany tam, 
zam ożny gospodarz M ołodar S ta- 
rodub, k tóry  od dłuższego czasu 
żyje w  niezgodzie ze sw ym  zię­
ciem, Antonim Koprowskim, po­
stanow ił go zam o rd o w ać . Przed  
paru  dniami, gdy Koprowski zaję­
ty  był spożyw aniem  śniadania, 
S tarodub w p ad ł zn ienacka do 
m ieszkan ia i nic nie p rzeczu w ają ­
cego Koprowskiego uderzył trzy­

krotnie w  ty ł głow y obuchem sie­
kiery. Ciosy były  tak silne, iż na­
padnięty nieprzytom ny padł na 
ziemię. Rozjuszony teść byłby nie­
w ątpliw ie dobił rannego, gdyDy w 
sam ą porę nie p rzyszła  z pomocą 
napadniętem u żona jego Ksenia, 
k tó ra  ojca sw ego pochwyciła za 
ręce i po dłuższem  szam otaniu o- 
clebrała mu siekierę.

S taroduba, k tóry  przyznał się 
do sw ego czynu aresztow ano i od­
staw ione do sądu.

która wszak ma być podwaliną na­
szej przyszłości i naszego dobro­
bytu, ktera w przyszłości tak sa­
mo bedzje może kształtowała mło­
de umysły? Jakież będzie to kształ 
towanje, jeżeli młodzieniec już w  
zarodku swego wylotu na szeroki 
świat zostanie

zdegenerowany; 
kiedy jego umysł, jeeo z3r°w a 
myśl. zostanie w samej młodości 
wypaczona.

Zgadzamy się z tem, że ucznio­
wie sokoły mierniczej i drogowej 
są już w  wieku starszym, ale c z y  

w szyscy? Nie. W idzitny tam i nie­
letnich, dzieci niemal, więc umysły 
ich są jeszcze świeże i 
dają się rak  kształtow ać jak wo»k, 
nie umieją jeszcze odróżnić co do­
brem dla njoh być może, a co spro­
wadzi katastrofę życiowa. Dlatego 
bezwzględnie musimy żadać od 
Dyrekcji Państwowej szk»?y mier­
niczej i drogow ej, aby zaopiekowa­
ła się swoimi wychowankami W 
sposób wybitniejszy [ 

zabroniła młodzieży uczęszczania 
do nory

zw ącej się szum nie ..Salonem tań­
ców", gdzie p°d pretekstem „nauki 
tańców  klasycznych" uczy się mło­
dzież użycia młodości inaczej i pro­
ściej się wyrażając, degeneruje się 
ją. Zaś „mistrzem" salonu K. Sa­
wickim, powinna zaopiekować slę 
policja obyczajowa i budę zam­
knąć.

. rt-------

Prezes (Nehcji kolejowej 
uhmy

za.,, prawdomówność
W arszaw a, 23. maja. (w.) P re ­

zes królewieckiej dyrekcji kolejo­
wej, który brał udział w Pracach 
komisji orzekającej o przyczynach 
katastrofy pod Starogardem został 
zwomlony z zajmowanego stanowi­
ska. W  ten sposób Niemcy od­
wdzięczyli się swemu urzędników^ 
który Zgodnie ze swem sumieniem, 
i prawdą oddał swój głos za wnio-1 
skiem większości komisji orzekają­
c y
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Święto sportowe młodzieży szkolnej.
HomiLt obywatelski ustalił p g ^ o m  tego święto, ustanowionego przez

Ministerstwo H. H. i 0. P.

Nieostrożno ostrożność.

(jp) W ychowanie fizyczne młodzieży 
c- przysposobienie "aństw u obywateli 
Zdrowych ciałem i duchem staje się pro­
blemem, któremu wszystkie czynniki w y­
chowawcze poświęcają najpilniejszą uw.i- 
gę. W  myśl tej tendencji Ministerstwo 
W yznali i Oświecenia publicznego u stana­
wia z tym rokiem doroczne

Swieto sportowe młodzieży irkó ł 
trednicł.

Kuratorjum okr. szkoln. lwowskiego 
Powierzyło zorganizow in ie  tego święta 
Trw. Zabaw Ruchowych i Sekcji Hygjeny i 
W ychow ania fizycznego TNSW.

sekcje wyłonione z obu tych Towa- 
rzyuw  oprą :owaly program święta, które 
ma fig odbyć w dniach 31 maja i 1 czerw­
ca. Wczoraj odbyło się w gimn. Batorego 
posiedzenie celem utw orzenia komitetu 
obywatelskiego.

Posiedzenie zagaił prezes Tow. Zabaw , 
Ruchowych p. Dembowski, który powoła­
ny na  przewodniczącego zaznaczył, że 
celem do jakiego zdążają tak wymienione 
Towarzystwa, jak i najw yższa Magistratu- 
va szkolna jest zwalczanie wybujałości i 
wypaczeń na  terenie ipo rtow yu, a sze­
rzenie wśród młodzieży zam iłow anie do 
harmonijnego wyszkolenia fizycznego, 
wzmagającego tężyznę ciała i dncha.

Następnie referent prof. Kapałka z a ­
znaczył, że w tym  ceiu przj układzie 
programu uwzględniono wszystkie sporty 
równomiernie tak ów iczenia lekkoatletycz­
ne jak i zawody w biegu i w rzucie idt., a 
również ćwiczenia gimnastyczne.

Program śięięij sportowego dzieli się na 
zawody eliminacyjne, zawody o nagrodę i 
pokazy dla publiczności.

Dnia 31 m aja i 1 czerwca rano odbędą 
się zawody o nagrody, a  to w pięcioboju, 
w biegu rozstawnym, w itrre lan iu , w b ie­
gu kolarskim itd. Zwycięzcy otrzymują 
bądź

nagrody wędrcwne
przeznaczone dla drużyn, k tóre-zatrzym u­
ją je przez rok, bądź

nagrody pam ir tk  we
dla poszczególnych zwycięzców. Cuodzi 
o rdradzenie zdrowe] emulacji z wyklucze­
niem  ohorebliwych am bicji osobistych.

1. czerwca porwludni.. nastąpi w parka 
Z*baw Ruchowych końcowr uroczystość, 
dla szerokiej publiczności. Około 6. wie-

Prossę o głos!
NIECO o  „ANGIELSKICH SOBOTACH".

Za przykładem  krajów zachodnich za­
prowadzono i u nas — ale tylko w sezo­
nie letnim  — t. z. „angielskie soboty", po- 
legtjące na  skróceniu pracy w sobotę w u- 
rzędach paristwowycn o kilka godzin. W  u- 
biegłym roku kończyła się w urzęda h 
i-ieca sobotnia już o godzinie i popołu­
dniu (zam iast o g< dz. 3), co umożliwiało 
pracownikom państwowym wcześniejsze 
spożywanie obiadu i ewentualnie także 
wcześniejszy wyjazd do bawiącej w letn i­
sku rodziny. T e n  samem m ożna było wy­
poczynek niedzielny zupełnie wykorzy­
stać. W roku bieżącym przy wprowadze­
niu z dniem 1 ma a soboty angielskiej 
skrócono czas wolny od pracy o pół go­
dziny, a  ponadto przesunięto po najw ię­
kszej części czas urzędowania w sobotę w 
ten sposób, iż rozpoczym się ono dopiero 
o godzinie 8.30 (zam iast o godz. 8 rano), 
a  kończy się o godzinie 2 nopol.

To ostatnie zarządzenie jest wprost nie­
zrozumiałe i spacza zupełnie cel sobót an ­
gielskich. Yl szak nie chodzi o to, by rano, 
w sobotę później przychudzić dc b ura, 
lecz oy można biura wcześniej opuścić.

To też n ileżałoby zmienić to zarzą­
dzenie i wprowadzić urzędowanie w sobotę 
— jak codziennie — już od goaziny 8 raro , 
zakończyć je natom ia«i o godzinie 1 po- 
pcrudniu, względnie — jeżeli już koniecz­
nie chodzi o jeszcze pół godzinv pracy — 
o godz. 1.30 ponoł. R vehla zm iana w po- 
wyżrzvm kierunku jest wielce pożądana, 
bo sezon wyjazdów już się rozpoczyna.

Biuralista.

■» ■■ a  ■ ■«

czcrem nastąpi uroczyste zakończenie
święta, a mianowicie ugrupowanie wszyst­
kich drużyn. Nakoniec nastąpi defilada 
wszystkich drużyn.

Po dysKUsji wybrano sekcję finansową 
i organizacyjna i omówiono sprawę nagród.

Fabrykanci ujgmnegs
w m m

Pociąg międzynarodowy ‘ak zw. „koali­
cyjny", kursujący między Paryżem  a W ar­
szawą, stał się od pewnego czasu kryjówką 
kontrabandy

towarów luksusowych, 
n edopuszczonych do jawnego importu.

Przemycano głównie perfumy, kosmety­
ki, jedwabie, koronki itd. Towary7 prząiyb 
żone były

w wentylatorach,
craz w parckach przyw iązyw anych pod 
wagonami.

Zadanie v.yśledzeria przemytników 
otizym ał specjalny urzędnik śledczy. Roz­
toczył on baczną obssrwację nad pasa 
ze- ami

Przemyśl, w maju.
W ydział Rady powiatowe' w Przem y­

śle doręcza stronom nakazy płatnicze zao- 
patr; one pieczęcią z ukoronowanym orłem 
dwugłowym — o arcydziwacznym wyjdą 
cizie. Dlaczego to właśnie takie godło w y­
brała sobie Raua powiatowa ?

Dowodem rozwoju elekt] iw ni miejskiej 
i uznan-a dla jej gospodarki było przyzna­
nie dość znacznych rem uneracji dyrekcji i 
niektórym urzędnikom oraz personaiowi 
technicznemu. Górną granicą remuneracji 
była kwota 3000 zł. Fakt powyższy świad­
czyłby tylko o troskliwości m agistratu dla 
pewnych kategorii pracowników. To też 
wszypcy prawie zazdroszczą szczęścia 
..elektrykarzom", którzy znaleźli w magi­
stracie opiekuna, tylko nie wszyscy w jed­
nakiej mierze Personal gminy bowiem 
niedostatecznie wynagradzany równie* 
przyjąłby z ochotę i wdzięcznością jajtąs 
wydatną remunerację — jako wyrównanie 
dla swoich zresztą tak bardzo skromnych

Straszny wypatjek zdarzy* się 
w  W arszawie w czoraj o godz. 9-tej 
w iec^ rem  w  demu nr. 5 p rzy  ulicy 
fczptaliy-j.

Słuchacz agtonc-nji. p. Józef Bo­
gusz, zanneszkaly w uinsjonaete p, 
Tecdoyy Kossobudzkiej, 

zjeżdża! winda 
1 5-go piętra. Mechanizm źle funk­
cjonował. Kabi11?- drgnęła kilkakrw  
nie i stanęła.

IJ . Bogusz nacisnął dzwonek s- 
larmowy. Przybiegł windziarz i 
zabrał się do naprawy.

Nagle lozległ się szum, potem 
głuchy łoskot- W i«da

r u n ę ła  w  p r z e p a ś ć ,

Dla uzunelnienia liczby nagród ofiarowa ■
n \c h  już przez rozm aite instytucje, Korni- 
let zwraca się do czynników obyw atel­
skich o przyczynienie się do tego celu. 

Kom<tet urzęduje w Red iLcjl Sportu,
przy ul. Zimorowicza od godz. b—8.

bilansu handlowego
feoaiicyinyin.

Wczoraj obserwacja dała pomyślne w y­
niki. Wywiadowca - 
» -eka chodzącego pod w gonami i zbiera­
jącego do walizy jakieś zawiniątka.

Po obejściu wszystkich wagonów, śle­
dzony wyszedł na ulicę i skierował się na 

. ul. W spólną, gdzie został zatrzym any. W a­
liza zawierała 155 flakonów perfum, 12 
grosów pudru, 12 pudełek kosmetyków 
Cotty‘ego. Szmuglerem okazał się Juljan 
Len .rtowski.

Jednocześnie zatrzym ano szmuglera 
wstążek i jeawabi Pinkusa vel Pawła B or­
kowskiego.

Znaleziono u niego towaru za kilka ty ­
sięcy złotych.

korespondenta! i i
poborow. Yridoki w tej mierze są jednak 
dość m inim alne. Gmina narzeka na  brak 
gctćwki, najbliższą zaś reform* m a być 
zm iana ordynacji wyborczej, k*ór? ina 
wyprzedzić reformę finansową.

Gruntowne przewietrzenie Rady m iej­
skiej, cierpiącej na uwiąd starczy, w yczeki­
w ałem  iest z wielką n.ćcierpliwości? — 
zarówno przez kandydatów na radnyob, ja ­
ki.tei przez wyborców. r

Nagł* śmiercią zmarł w cukierni lwow­
skiej E. Rosiewicza ks. Michał Kowalski, 
proboszcz gr. kat. z Nowosiółek, w wieku 
lat 60. Zwłoki zostały przewiezione do 
kostnicy.

Frsed sądem pr*tatow ym  toczy sie. 
sprawa o obrazę czci z powodu zarzutu 
plagjatu, wytoczona przez art.-m al. Z. Za- 
bosszycką przeciw art. mai. M Artwińskiej. 
Jcsi to m iniaturow a sens: cyjka w okresie 
zastoju — a zrodziła się z powodu obrazu 
p. Zabokszyckiej p. n.: „Dąsy i senty­
ment ‘

zatrzymując się między p a r t e r e m  
a pierwszem piętrem.

Odgłos upadł: a usłyszał dozorca 
dontu, ora?; lokatorow ie parteru, 
których zw abiły rwTjpączliwe jekj, 

O dostanju sją do rannych De 
mogfo być mowy, gdyż 

kabina ugrzęzła 
w śród gołych ścian półpięii za- 

Zaalarm owane Pogotowie ratun­
kowe oraz 3-ci oddział straży  °g- 
niowej. Pomoc le k a rk a  I strażacy 
zjawili się niemal jednocześnie. 

Przedew szystkiem  wyłamano 
drzwi parterowe 

wejścia do w indy. P rz y  pomo­
cy drabiny dwu s trażak ó w  d°-

(.) Dzienik am erykański „Dear- 
born independant" ogłasza ciekaw a 
S ta ty sty k ą  zestawioną przez w ła­
ścicieli wielkich noieli.

W edług tej statystyki 95 proc- 
gości hotelowych można zaliczyć 
do porządnych ludzi.

A 5 proc- pozostałych?
Te 5 p roc. stanowią poprostu lu­

dzie, k tó -zy  nie w ahaliby .się za­
brać na pam iątkę ręczników , ser­
wet i łyżek hotelowych.

Dzięki temu doświadczeniu w  
niektórych z hoteli amerykańskich 
w prow adzono nowość: w bieliznę 
hotelową lepią tk an y  napi^s: sk ra ­
dzione w  hotelu X...

Można w yrazić w ątpliw ość c« 
do celowości tego środka. P ra w ­
dopodobnie w iększość porządnej 
klienteli, spostrzegłszy tęp nanis, 
nie wróci już więcej do tego hote­
lu. Bo jeżeli oprysz.ek nie zawsze 
sobie robi coś z tego, że mu oka­
zuje ktoś bralk zaufania i nieraz 
przeciwnie pokłada w  tem sw oją 
ambicję, ?eb y  w yw ieść w  poie 
właśnie tych ostrożnych —  to rzad­
ko się zdarza , aby człowiek uczci­
w y p rzy ją ł spokojnie, jeżeli podej­
rzew ają w  nim złodzieja.

 o-----

Ś iro te lne  igraszM wicj- 
skich paroblidw.

(—) P r ż ed Trybunałem  pod Prze 
wodni ctwerti r. Łyczakowskiego 
stanął w czoraj 17-letni Iw a r Sydor. 
z O lcnowca, oskarżony o spowo­
dowanie śmierci swego rówieśnika 
P av d a  Szyjki. Mianowicie Sydor 
podczas biegu podstawi! pod nogy 
Szyjce zakrzyw iony koniec laskt, 
którą następnie szarpnął, w skutek 
czego Szyjko upadł na ziemię, ude­
rz y ł sie w  czoło i zanosił ranę 
błotem, w skutek czego powstał tę­
żec, j k tó ry  spowodował śm ierć 
jego.

P o  przesłuchaniu św iadków , sę­
dzia Lyczk°w ski w ydał wyrok ska 
żujący osk. z? przekroczenie z  par* 
241. na grzy wnę 50 złotych. Oska" 
rżał prok. Janiszewski, bronił adw , 
di. Kibitz.

s ta ło  się pod kabinę, v r  spod-zt® 
której — i

wyrąbano otwór.
Powoli, zachowując wszelki® 

środki ostrożności zniesiono p® 
drabinie nieprzytomnego w indzie 
rza, Stanisława Cieślaka. Jeduą 

nogę miał złamaną 
ora? zgruchotaną stopę. KaretKt 
Pogotowia przewiozła go do szpi­
tala Dzieciątka Jezus.

Stosunkowo szczęśliwie wys**5® 
z przygód p. Bogusa edyż ule#' 
tylko

ogólnemu wstrząsowi 
i pozosta* na kuracji w  pensjo* acłfc

pociągu paryłkiego.

Z  łycist prowinefi.
Nowiny przemyskie.

O riel dwnglowy — godłem Rady powiatowej. — Remnneracja w elektrowni miej­
skiej. — Powiększenie Rudy miej ta j. — Śmierć księdza w cukierni. — Rozprawa 

o zarzut plagiatu, czyli „dąsy i sentym ent#",
(Od n a szeg i

Winda osobowa runęła w przepaść.
Straszny wypadeb w Warszawie.
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HOTEL EUHOPEJSKI (płac Mariacki) 
Przyjechali 22. -maja 1925.

Klinger Bernard, kupiec z Bielska, Dr. 
Woytkowski S tanisław , obywatel z Zarze­
cza; Wężyk Janina, żona pułk. z W arsza ■ 
wy; Szuman Aniela z W arszaw y; W asz­
czuk Stefan, urzedst. fir. z Bielska; Guż- 
Kowski Jan, obywatel z Berezowicy W ielk.; 
Kchak W ładysław, kier. kop. nafty z Tu- 
stanowiec; Piskozub W ładysław , dvr. l  
T irk i; Zgórski Antoni, c-bywatel z Bere­
zowicy; Hermanówna Józefa, dyr. szkoły 
z Tyśrait-nicy; Fark.ts Desidor, przemysł 
z Pragi.

TEA TR  W IELKI.
Niedziela, 23. bm. o g.i-lz. 3 popoł. 

„n brona Częstochowy" przedstawienie po­
pularne.

Niedziela, 23. bm. (witcz.) „Gua<>bva“. 

TEATR MAŁY.
Niedziela, 23. bm. „W ielka księżna i 

chłopiec hotelowy".

TEATR NOW OŚCI,
Nie iziela, 23. hm. „Clo-cło".

Ostatnia gościnne występy W ęgrzyna.
Znakomity artysta, którego publiczność 
lwowska przyjęła wprost entuzjastycznie, 
w poniedziałek pożegna się już zet 
Lwowem. W ystępy W ęgrzyna cieszyły się 
istotnie dawno niewidzianym u nas po­
wodzeniem, czego dowodem fakt, iż w szy­
stkie dotychczasowe przedstaw ienia „Don' 
J ia r .a “ były prawie tozsprzedane. N iewąt­
pliwie publiczność nasza skorzysta z tog: 
ostatniego występu świetlnego artysty, by 
ujrzeć go w jego kapitalnej roli.

Zm iana lene tharn . W poniedziałek 
V7 Teatrze Nowości oraz we wtorek za- 
mia* t „Clo-clo" dany będzie „Ostatni 
walc" z pp. Brzeską i bardzo utalentow a­
nym Ostrowskim, który jako partner L. 
Messal lak ogólnie się pod ibal.

„Dama w purpurze". W środę ujrzymy 
w Teatrze Nowości po raz pierwszy tę do­
skonałą 1 głośną w całym świecie operetkę 
Gilberta, która od dłuższego czasu przygo­
towuje reżyser Kuligowski Obsada będzie 
P'erwszorzędna, gdyżi grają pp. Miłowska, 
Rapacka, Rylska, tenor operowy Łowczyń- 
fcki, dalej nigdy niezawodni Kuligm rski i 
Tatrzański, Szosiand, Bojanowski, lłoński i 
* a: Nowe tańce i ewolucje taneczne ułożył 
baletmistrz teatrów miejskich J. Ceearski, 
który wraz z pnm .ibr feriuą Burkacka od­
tańczy w akcie II, taniec „Kainarinskaja". 
Nowe dekoracje wyjdą z pracowni znanego 
artysty-m alarza Z. tsalka. ,Dama w purpu­
rze", która n a  wszysfkich scenach zdobyła 
sobie ogromne powodzenie stanie się i we 
Lwowie napewno wielką atrakcją.

W yjaśnienie. Na tysiące zapytań Ala- 
Ożego G uterm ana zegarki chodzą regular­
n e ,  czuje się w obowiązku wyjaśnić. Fo- 
fru-dem w łasne w arsztaty, które dzielą się 
Oa dwa oddziały, na  czele których stoją 
Kierownicy szwajcarscy. 1) Oddział; regu- 
owanie zegarków przeznaczonych na 

1 SDrzedaż, 2) Oddział; napraw a zegarków 
Jelonkow ych, zega/ów ściennych, bu- 

uzi.ów  i zegarków antycznych. Wszelkie 
ogŁrki reguluję wedle czasu astronomicz- 

H. Guttcrman, Sykstuska J 4. 2027

(jz;_^*Ky»lkimI którzy żywiołowo wzięli u- 
p re w  m anifestacyjnym  pogrzebie naszego 
„ l , Zj Sa> ś. p.. Leona Syroczyńskiego — 
L  serdeczne , Bóg zapłać" Town- 
Pn * 3 W najemnej Pomocy Uczestników 
p°w»tonia 1883/i.

opokój dumy ś. p. Leona Syroczyń* 
, 2®* | nż. górn. hon. dokt. n. t„ rm.

i b. rektora Politechniki Iwow- 
rat.„ si? dnia 27. bm. o godz. 3
r .i, * .Kościele im. Św. Marji Magdaleny 

 ̂®nstwo ża/opre. na które zaprasza 
profesorów Politechniki

* 8 od^°l9*°!3^*  lwcwakiej. Dnia 00. bm. 
bw* , odbędzie się w auli Politechniki 
Vyf u j le.h uioe-i-giość promocji honoro- 
in t  0rdw na7ik technicznych, pp.;
d tióra • ana fb.żardena, inż. Andrzeja Kę- 
Alekc.'„jnż ' l^ h k sa  Kucharzewskiego i inż. 

-eisandra Wasiutyńskiego.
0 5;3ń „ Yow. Prawniczego, 30. bm.
(Mickion - ' odbędzie się w lokalu Tow.
dzeńie lCZa ^ a’ L P-) W alne Zgroma-

Ww N a^ Jj? |rom ad2e,li e Związku Prafeio- 
2ych Dozetai wa Lwa wie od-

Dzisiejszy Wielki Koncert 
na rzecz osiwiałych bohaterów 63 rohn.

Dzisiaj w ięc cały  L w ów  mu­
zykalny i czujący po polsku, bę­
dzie m iał szczęście dorzucić swój 
grosz ofiarny na rzecz Tych, k tó­
rzy  62 lat ternu krw ią swoją i ży ­
ciem torow ali drogi do odrodzenia 
naszej Ojczyzny.

Dzisiaj w ięc zaroja się salony 
Ogniska O ficerów  żądnym i w y ­
słuchać przecudnych pieśni tej 
m iary artystk i, co ń. Lucy M es­
sal, o raz św ietnych jej partnerów , 
p. profesora konserw atorium  Cet- 
nera, m ajora Szym onow icza i re­

żysera  naszej oneretki p. Kulikow­
skiego, p rzy  akom paniam encie p. 
A rtu ia  M ullera. H iewątpim y ani 
na chwilę, że na tą  ucztę a r ty s ty ­
czną zabraknie biletów , to też na­
sze a rtyku ły  nie sa czcza reklam ą, 
ale szczerym  hołdem  dla tych a r­
tystów , k tó rzy  ofiarnie z loż \li 
swój talent na ołtarzu  miłości Oj­
czyzny w  osobach osiw iałych bo­
h a te rów  pow stania styczniow ego, 
przedew szystkiem  zaś dla naszej 
jedynej polskiej prim adonny ope­
retk i p. Lucy M essal.

D m a  M m  f i l i i  M m r n Ł
Złodzieje zdjęli pod Lwowem przewodniki na przestrze­

ni 2 kilometrów.
(—) Policja lw ow ska od pe­

wnego czasu bardzc intenzyw nie 
zajmuje się sp raw ą w yśledzenia 
sp raw ców  zagadkow ej kradzieży 
drutów  telefonicznych na prze* 
strzeni Lesienice - W inniki pod 
Lw ow em . S praw a ta  tern b a r­
dziej bydzi zainteresow anie w ładz 
śledczych, iż na tej przestrzeni 
Drzed kilku tygodniami rów nież 
zerw ano d ru ty  na długości 2 kim.,

a przed kilku dniami w ypadek  ten 
pow tórzy ł się znowu. Jednako­
w oż do tei pory  tak  organy Ekspo 
zy tu ry  śledczej, jakoteż Ajentury 
politycznej p rzy  D yrekcji policji 
nie w pad ły  na trop spraw ców . 
D otychczas nie m ożna ustalić, czy 
kradzież tych dru tów  m a tło k ry ­
minalne czy też polityczne. Dal­
sze dochodzenia energiczne w 
toku.

będzie się 26. bm. o godz. 18 w sali biblio­
teki I Inst. Chemicznego U. J. K. ul. Dłu­
gosza 6. (W razie braku kompletu o gj 
dżinie 19-tej).

Sokół-Mnclerz przypomina członkom, 
iz w dniu 28 czerwca br. odbędzie się zlot 
Okręgu V. we Lwowie, połączony z rozpo­
częciem róbót nad budową Sokoła IV. W 
połowie sie .pn ia  zaś w ypada zlot w W ar­
szawie, na  który zjeżdżają liczne drużyny 
Sokołów z Ameryki. W zywa się zatem 
druhów i druhny do ćwiczeń zlotowych, 
abyśm y w ystawili jaknajliczniejsze zastę- 
fy . Próby ćwiczeń odbywać sie beaą; a) 
dla druhów w poniedziałki, środy i piątki 
lak na boisku w godz;naeh od 18 do 19, 
jak na sąli od 19 do 20; D) dla dfuhiń we 
wtorki i czwartki na  san od godz. 19 do 
20, za w soboty na  boisku od godz. 17 do 
19 Ponieważ ćwiczenia na oba zloty te sa ­
me przeto przygotowanie zlotu okręgowe­
go umożliwi, mimo wakacji przysposobie­
nie się do W arszawy, powinni żatem dru­
howie jak najprędzej sianąć do ćwiczeń.

0 zatw i cć*i nie koncesji alkoholo­
wych. 31. maja ostatni term in do wnosze­
nia podań do władzy skarbowej o zatw ier­
dzenie koncesji na sprzedaż i wyszynk 
wyrobów spirytusowych, obowiązuje to 
nietylko sprzedaż kieliszkowa, lecz także 
w naczyniach zamkniętych, kto w powyż­
szym term inie nie wniesie podania traci 
prawo sprzedaży. Bliższych informacji u- 
ćziela przelożeństwo Gospodnio-restau- 
rrcyjne, Ryriek 28.

W  ogrodzie B tnolnioy miejskiej przy ul. 
K likow ej odbędzie sie w niedzielę dnia 21 
m aja br. o godzinie 4 popołudniu koncert 
orkiestry w łasnych wychowanków Braci 
Albertynów na dochód kolonii wakacyj­
nych dla najbiedniejszych chłopców sierót. 
Wstęp od osoby 5C groszy. Bufet na 
miejscu.

W  polonach Tow* z ot7 o Sztuk Fię' - .
iiycb nastąpi w niedzielę 24 bm. o godz.
11 v7 poi. otwarcie wvstaw art.-m al. At-tu- 
ra Klara, Stanisława Matzkego, Kazimierza 
Sichulskiego i W andy Żygulskiej-Pogonow- 
skiej. W ystaw a otw arta będzie codziennie 
0f; ]fl—3 (G nłSh Muzeum Przem.) Równo­

cześnie trw a w ystaw a w Pałacu Sztuki na 
pl. Targów, połączona z w ystaw ą „Książki 
polskiej".

(—) W azonek na głowie żebraka. Jakó- 
bowi Niklowi, żebrakomi, siedzącemu wczo­
raj popołudniu pod b ra n ą  realności przy ul. 
Z ielonej. 75, spadł z jednego okna wazo 
nek*na kolana tak, iż ten doznał dotkli­
wego potłuczenia.

(—) W ypadek podczas pracy. Do szp:- 
tala powszechnego przywieziono wczoraj 
70-letniego W ładysław a Krajewskiego, m u­
rarza, który podczas pracy na budowie 
pizy  ul. Sadownickiej 19, doznał złam ania 
lewej nogi.

(—) Do aresztów polioyjnych oddano 
wczoraj- Michała Buta, jako podejrzanego 
o kradzież kieszonkową na  szkodę szere­
gowca Józefa Płaszczaka z VI dyw. tab., 
W ładysław a Sokoła za kradzież kieszonko- 
v ą r.a szkodę Maiji Tuziak, Ju ljana Klim- 
czrka za wywołanie aw antury  na ul. R u­
skiej, oraz cyganki Marynę. Annę i Marję 
Lakatoszów, dalej Jana Liwocza Jana 
Jirynyszyna, Piotra Johanna, Pawła Żydka, 
Teklę Major, oraz Aleksandra Wollen- 
schlegera — w szystkich za włóczę­
gostwo

(—) Fatalne skutki zabawy benzynowej.
Dominik Reim an, zam. przy ul. Łycza­
kowskiej 19, czyszcząc ubranie benzyna, 
zabaw iał się w ten sposób, że nabierał ben­
zynę du ust, w ydm uchiwał ją, a  następ­
nie podpalał. Produkcje te kilkakrotnie 
powtórzone, spowodowały wkońou do­
tkliwe poparzenie tw arzy i us* tak, że Po­
gotowie stacji ratunkowej musiało gc od­
wieść do szpitala.

(—) Zwyrodniały chłopiec. 16-letni 
Marjar, Gęduś, wycnowanek Marji Gracho- 
wej, zam. przy ul. (Jródeckiej 85, wczo­
raj o godz. 10 wiecz„ gdy wychowaw­
czyni jego pogrążona już była we śnie, 
wpadł do jei pokoju i pokłuł ja jakiemś 
Astrem narzędziem w prawą pierś i brzuch, 
;oczem  zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Nieszczęśliwą Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
do szpitala powszechnego.

Dr. MIECZYSŁAW SOŁTYSIK
Ukurz, b. w ieścicie! dóbr.

zao p a trzo n y  św  S akram entam i, zm arł dn ia  22-go  m aja 1925 r. po. krótk ich  i c ięż ­
kich c ierp ien iach  w 61 rek i życia.

W  sm utku pugrążen i żona i rodzina  zap ia sza ją  K rew nych, P rzy jac ió ł i Z na­
jom ych na  obrzęd  pogrzebow y, który  odbęu/.ie s .ę  w  pon iedzia łek  dnia i5 -go  
m aja  1925 r. o  godz. 11-tej p rzed  południem  z kap licy  B oim ów  na cm en tarz  Ł ycza­

kow ski do g robow ca rodzinnego.

Biblioteka dzieł wyborowycL, Lwów, 
Zimorowicza 5, w ydęła ostatnio „W yrzu­
tek" Selmy Legerlćif. Książ.ia powyższa jest 
jakuy otuiona charakterystyc; lym welo­
nem melancholii północy i smutku. Drży 
w niej rozdzierający krzyk mewy, śm ier­
telnie ranionej, dla której niem a ani m iej­
sca spoczynku ani ratunku. Poprzez opar 
zaś tej melancholji prześwieca Chrystuso­
wa dobroć człowieka, ściganego przez los ł 
złość ludzką. Targającym akordem zamyka 
Lagerlof swą powieść, kończąc ią artystycz- 
nem niedomówieniem.

Świat Kobiecy — HeŁord. Numer 19 
(ego sympatycznego pisma, poświęconego 
modzie i sprawom kobiecym, uk ,zat się 
już w druku i zaw iera bogatą treść literac­
ką, jakoteż wszechstronny dział praktycz­
ny, jak listy o. modzie, kurs szycia i sruiu. 
roboty ręczne, szkice z dziedziny hygjeny 
c.&z ilustrow ana TabLca mód. W dziale 
literackim znajdujemy m. i. szkice: Kobit- 
(y Napoleońskiej doby, Rokoko i... sport. 
Kchieta i wiosna, Żywe sportowe kobiet. 
Międzynarodowa w ystawa sz tu ii dekora­
cyjnej w Paryżu, Kobieta bez wieku, T ev 
I-v oraz dalsz> ciąg powitśei M. Corelli: 
, Bez c-iego żyć nie można".

Otwarcie przystanków osobę wy oh 
„Podgać" i „Tzzcianiec" na odcinkn 
Lwów-Przemyśl. Z dniem 20. m aja br. 
otwarte zostały przystanki osobowe „Pod- 
isac" i „Trzcianiec", położone na odcinku 
( wów-Przemyś), pierwszy między stacja­
mi Chorośnica i Mosciska, druffi pomiędzy 
sta-jHim Mośćiska i Medyka — d li  rinLu 

jsfeobowego i ograniczonego ruchu bagażo­
wego. Bilety jazdy wydawać sie będzie po­
dróżnym w obydwu przystankach. Bagaż 
przyjmowany będzie za oplata w stacjach 
przeznaczenia.

W ystawa koni w Lnblinie W ystawa 
koni w Lublinie, o której w swoim czasie 
denieśliśmy, odbędzie sio w dniach 26. 27; 
28 i 29 czerwca br. Ministerstwo koleji 
przyznało dla przewozu koni z wszystkich 
stron Rzeczypospolitej na  wystawę do L u ­
blina, oraz z powrotem z Lublina r a  s ta ­
cję pierwotnego nadania zniżkę taryfową 
w wysokości 50 pre z taryfy normalnej na 
podstawie specjalnego zaświadczenia Komi­
tetu Krajowej W ystawy Koni w Lublinie.

Testam ent Tichone, jak się okaz3 o, 
z os tlił sfałszowany przoz Sowiety. _ Me­
tropolita Piotr odmówił wykonania tego 
testam entu.

Blamaż ozeskiob uczonych. Jak poda­
ją „Lid. L isty" nowv czeski lexykon tzjv. 
, Masarykuv Slavnik“ ro; się leorosh* od 
1'łt.dów rzeczowych, ponadto sklecony jest 
przeważnie z błędnie przełożonych z nie- 
n >eokiogij artykułów.

Skrzynia zabiła artystę. Przy w y ła­
dowaniu dziei sztusi, przeznaczonych ,lo 
willi królewskiej w Monza, olbrzymia 
skrzynia, zawierająca głowę Meduzy spa- 
dłu i zabiła znanego artystę ceramika 
Mangaroniego.

Straszna tragedja rodzinne. W Maus- 
s&no .Włochy połutln.) rojnik Nutto ży­
jący w nn-zgodzie z rodziną, zas-trzebł 
t nę i jej trzech braci, poczem zbiegł. 
Przyczyną było zaslarzen ie  go pr.-.ez szwa- 
g ^ w  il-i sądu w fcprawie pieniężnej.

DOM JEDWABIU
T iiE K E L  i Sita

L w ów , p i. M a r ia c k i 6 —7 ipotf Kaw. 
„De la  Paix*, aaw n e  Kino „U ciecha )
NOWOŚCI <SEZOKOWt, rynsy  na 
p łaszcze, tafty  1 surow e jedw ab ie 

w deseniach. 2843

I M  h  r a  letii
poleca firma I 4tf>

S TK H H IU  i S0HYSD3S8I
Magazyn 10warów bławatnych
Lwów, Rpnak-Trybunalska-
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Poincare szoferem.

Lepiej kierował państwem niż autem.
(CZECHOSŁOWACJA — POISKA 

2 : 1.
; Praga, 23. maja. W  spotkaniu 
ilrużyn reprezentacyjnych Czesi 
iwygrali w  stosunku 2 : 1 .

HASMONEA—WISŁA 1 : 1 (1 : 0).
Zawody potwierdziły dobrą formę Ha- 

smonei. D rużyna lwowska w ykazała szcze­
gólnie w pierwszej połowie piękną grę, u- 
zyskując przewagę. Atak przeprowadził sze­
reg pięknych akcji. Dobrze trzym ała się 
pomoc, wspieraiąc zarówr.o atak, jak i tyły.

Obrona w pierwszej połowie bez za­
rzutu, w drugiej mimo ustąpienia Bim ba- 
cha II i kontuzji Redlera trzym ała się 
dzielnie Bramkarz W eissm ann bardzo do­
bry, m a jednak narow y kapryśnej pri- 
mad inny.

W isła osłabiona trzem a rezerwowymi, 
nie potrafiła wzbudzić zachwytu. Gra e- 
nergicznie, szybko, prąc nieskomplikowany ■ 
nr i, prostym i ciągami naprzód. Atak do­
bry w polu, zawodzi pod bramką. Celność 
strzałów pozostawia wiele do życzenia.

W pierwszej połowie gra otw arta ze 
znaczną przewagą Hasmonei, która uzysku­
je przez Steuerm anna (z w iny obrony 
W isły) bramkę. W  drugiej połowie wystę­
pują biało-niebiescy bez Birnbacha II, 
którego miejsce zajmuje Mohr. Osłabiona 
pomoc graczami rezerwowymi nie pozo­
staje bez wpływu na charaktćr giy. W isła 
stopniowo uzyskuje przewagę, dążąc za 
wszelką cenę do wyrównania, które udaje 
jej się dopiero w ostatnich sekundach gry. 
W ynik remisowy słuszny.

Zawody prowadził p Bilor u któregi 
dał się zauważyć brak treningu. K ardynal­
ny  błąd popełnił p. B. nakazując drugi raz 
strzelić karny, mimo, iż drużyna poszkodo­
w ana już za 'p ierw szym  razem uzyskała 
brr mkę.

CZARNI—POŁONJA 1 : 1 (0 : 0).
Zawody powyższe zatańczyły  się po za­

ciętej walce wynikiem remisowym. Czarni 
mieli naogół przewagę, której nie potrafili 
jednak wykorzystać. N. S.

Ż yc ie  gospodarcze.

Obroty prywatne.
f Wczoraj tendencja chwiejna, o- 
ibroty tylko w dolarach.

Dolary amer. 5.17 3/4 do 5.18, 
jdolary kaiiad. 5.14 i pól do 5.15.

Giełdy cboa.
GIEŁDA ZURYCHSEA

.iiirych, 23. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
26.40, Londyn 25.05. Nowy Jork 517. W ło­
chy 20.80, Berlin 123.1, W iedeń 72.80. P ra­
ga 1532.5, W arszawa 99.20, Budapeszt 
072 7. Białnjfród S Uj, Bukareszt. 2 .442 .5 .

m m m m m m m m m m m m m m m n m
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ANDRE COUVREUX. 50

Inwazje MMów.
— A to co znowu! Patrzcie-no 

państwo, co się tam z rzeką 
dzieje!

Zbliżywszy się do okna ostroż­
nie, wciąż jeszcze pod suggestją 
obawy powtórzenia się sceny, prze­
żytej przed dwoma dniami, stwier­
dziliśmy, iż rzeczywiście ogromna 
fala, gdyby gwałtowny przypływ 
wody, niesiony przeciw prądowi 
rzeki, podniosła naraz dotychcza­
sowy jej poziom. Silnie spieniona 
powierzchnia wody, dotychczas o- 
czu naszym niewidzialna, gubiła 
się  bowiem w głębi wysoko skle­
pionego łożyska Sekwany, rozście­
lała się teraz szeioko przed nami, 
tak, że mogliśmy' podniesienie się 
jej stanu ocenić na dobrą wyso­
kość metra.

„Figaro" donosi, iż przed kil­
ku i niami zauważyć było można 
w Lasku B ulcń:k  m niewi Iki au­
tomobil, w którym znajdow tło się 
dwu mężczyzn.

Jeden w poważniejszym już wie­
ku, kierował automobilem, drug:, 
znac n e  m łcd s7y, w bocznie nau- 
o y c i !, dawał rady i wskazówki. 
U zeń wydał s ę przechodniom 
dość niepo ęnyin.

Automobil bowiem  kręcił się

Piotr Podolski był włamywa­
czem i bat d ftą od roku poszuki­
wanym przez polic ę chic gowską. 
P/zed dwoma miesiącami ztmknął 
prowadzony do więzienia. Przed 
kilkunastu dnam i polica spotkała 
go przenoszącego do rew nego 
domu skradzione rzeczy. Dom ten 
poddano opiece detektywów i roz­
ciągnięto

kordon ze 100 policjantów.
Podolski, ukryty na wyższem pię­
trze zaczął strzela?, przyczem po­
rozbijał lampy ele ktryczne ,w co- 
mach sąsiednich i na ulicy. W 
pierwszej chw li bandy a dosięgnął 
kulami i ciężko po; a ił trzech a- 
gentów polic i. W obec t g spro­
wadzono oddziały karabinów ma­
szynowych i bomby nabite gazem 
trawiącym. O ćz ały st zelaty z 
wysokich pięter domów sąsiednie!) 
lecz nie trafiały w bandytę, dom 
doprowadzając do ruiny.

Sąd.iliśmy, że opadnie, aibo 
przynajmniej pozostań e na tym 
samym p c z o m e  — ale przeciw­
nie, urastała nam w  oczach i po 
niedługim czasie dosięrła wybrze­
ża, po któiem rozlewać się zaczę­
ła, wciąż nurtowana wzburzonym 
w rem Przerażony niezwyczajnem 
zjawiskiem, którego genezę aż 
nadto dob ze tłumaczyłem sobie, 
zwróciłem się do p. Serv at z za­
pytaniem:

— Czyżby i to spowodowały 
makroby ?...

— Niech pan idzie zobacz ć, 
mój drogi panie!

Przejęty cały tern nowem nie­
bezpieczeństwem, nie myślałem o 
innvch ewentualnościach, grożących 
w ebre wychylenia się mego z u- 
krycia i jednym skokiem znała łetr 
Sie na wy rzeżu. Straszne! Wzrok 
mój ogarnął odrazu caią potęgę 
katastrofy, 1 tóra znów ku nam zia­
ła zniszczeniem: ku zachodowi, w  
stronie, skąd biegł ó.v spieniony 
wał fali, olbrzymia tama przegra­
dzała wszerz Sekw anę: jeden bo-

w dziw acnych  zygzakach, zmie­
niał co chwila tempo biegu i nie 
umiał poradzić sobie z przeszko­
dami.

Tym niepojętnym uczniem był 
nikt inny, tylko Rajmund Poinca­
re, były prezydent m nistiów 
francu kich. jak można byio za­
uważyć — o wiele lepiej u ma t  
sterować on państwem, niż san?:- 
chodem.

Nareszcie pizybył

szef polic i Collins,
który w tov rzystwie kapifara St ~- 
ge poszedł na schody.

— Po daj się! — zawełał.
— Jeże i s ę poddam, to mnie 

zastrzelicie l
— Nie zabijemy c ię — zapew ­

niał S ‘ege.
— Nie wierzę wam — krzyknął 

Podolski z trzeciego pietra.
— Zaraz cię przekonamy. Idz e- 

my do ciebie bez broni.
I mimo protestów towarzyszy

dzielni policjan i poszli z pod- 
niesioiem* rękoma.

Podolski na widok bohaterstwa o- 
ficorów rzuć ł broń. Był trzykremie 
ranny w rek ', która silnie brocż,- 
ł krwią. Sprowadzo o wóz sani- 
t rny, którym ban ty ę zawieziono 
do w ęziennego szpi ala.

w tm  a makrobów ułożył się w 
poprzek rzeir, ca kowicie wyp !- 
niając s .bą koryto jej w tern miej­
scu.

G lybvm nie był miał przedtem 
sposobnoś i dokładnie przypatrzeć 
się potworom, byłbym wziął błogo 
w tej chwili zażywającego wcza­
sów w wodzie makroba za niesły­
chanych rozmiaiójy metalową ma­
chinę, ustawjoną tam dla aokona- 

■ nia jakichś robót podwodnych, z 
której kopuły wychodzi komin ru­
chom y: trąba potwera. Makrob
zanurzył w łasn e w wodzie ów ol­
brzymi w yrostek : wciągnął znacz­
ną jej iloSć, pocz m unosząc na­
raz cielsko opasłe, wyrzucił niczem 
olbrzymia trąba morska, cały po­
tężny ładunek płynu, na stumetro­
wą odległość. Lecz przerażeń e 
moje rosło na wi tok, że inne ma­
kroby dążą od stro y Grenelle i 
pójdą niewątpliwie za przykłaciem 
przodownika.

— Tym razem jesteśmy stanow­
czo zgubieni, rzekłem wróciwszy, 
żeby panu Seryiat zdać sprawę z

ALEKSANDER ZELWEROWICZ.
znakom ity artysr.da dram at., święcił nie. 
dawno w W arszawie 25-lecie pracy 

scenicznej.

Umysły ludności Dampierre już się tro­
chę uspokoiły, gdy nagle znów niezwykłe 
tajemnicze zajście poruszyło wszystkich 
Po śmierci hrabiego na zamku jego zostały 

nałożone pieozęcio, 
które tam  jeszcze widnieją. Oicna wszystkie 
były szczelnie pozamykane, prócz jedne­
go na I piętrze, przy którym  okiennice 
były zepsute.

Przez to w łaśnie okno w eszła do zamku 
tajemnicza jakaś osoba i udała się, jak w i­
dać ze śladów stóp, pozostawionych 

na  podłodze do sypialn i hrabiego Mon- 
tofiore.

Ślady są tak nieznaczne, iż nie m ożna roz­
poznać, czy tajem niczym  osobnikiem był 
mężczyzna czy kobieta.

W sypialni znaleziono otw arta' kasetkę, 
która zaw ierała tylke dokumenty osobiste i 
listy zmarłego. Widocznie tajem niczy osob­
nik przerzucał papiery i zabrał te, które 
mu były potrzebne. Nocny gość znał do­
skonale rozkład zamku i zdecydował się 
wejść przez okno n a  I piętrze, byle tylko 

zdobyć listy  i dokumonty, 
znajdujące się w sypialni hrabiego.

Policja przypuszcza, że tym  tajemni- fj 
czym gościem mogła być jedynie pani 
Doux, której zależało na usunięciu listów, : 
;dyż w niedługim czasie m a ona wyjść za 
mąż.

OGŁOSZENIA.

ftauka l  wychowania
GIMNAZJUM Im. dra Niemca Pełczyńska

28 (Supińskiego) 1925/2& k lasa  I. Zgło­
szenia uczniów codziennie o a  12.30 do 
13. 2735-10

moich obserw acit. Makroby kąpią 
się. Jeden zawalił już sobą szero­
kość Sekwany — inne zdążają 
t u ż ..

— Ależ to właśnie dobrze, na­
deszła chwila na moją m iksturke--' 
zawołał uczony, podnosząc z try­
umfem w góię swoją butelkę * 
toksyną.

Zaledwie wyrzekł te słowa, o 
już d rura  fa’a zakołysała rzeM 
cała, która wypchn:ęta znowu * 
łożyska, rozlewała się po wybrz^' 
żu, przyczem poszumnyn? strufflie* 
niem wtargnęła do naszego tunelu* 
Huczącej fali odpowiedział odstfO' 
ny zbiornika straszliwy krzy* 
trwogi, wydzierający ^ąię z dziestó' 
tek ludzkich gardzieli, ^am bowie^j 
masy napływowej wody znalazł/ 
swe ujście. Zacieśnione śc iap  
długiego, ciemnego podkopu rt**' 
tętniły się przekleństwami 
czyzn, jękiem i złorzeczeniami k0'  
biet, p la.zem  ip sk iem  dzieci. I**11 
p iek ło !

C. d. n*
—- o -

Zimna krew szefa policji amerykańskiej.
Oblężony przez 3 godziny bandyta, poddat się bezbron­

nemu człowiekowi.

Z a p d ł io » a  śmierć lir. Monfefiare.
Tajemnicza wizyta w opieczętowanym zamku.

Policja paryska od Kilku dni zajmuje 
się dochodzeniem powodów śmierci młode­
go hrabiego Montefiore — o której dono­
siliśmy niedawno — zmarłego nagle na 
zamku swym Dampiere. Opowiadano sobie", 
iż młndv hrabia

otruty został słrychniLą
i badano kilkakrotnie pannę Doux, przy­
jaciółkę hrabiego. Gdy jednak, mimo usil­
nych poszukiwań nie natrafiono na żaden 
ślad zbrodni, zadecydowano, iż młody 
hrab ia  zmarł śmiercią naturalną.
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PpSariyi p raca

i*TT'f  ZAROBEK poboczny (lla dziel­
nych zastępców i urzędników większych 
I-rzedsi<;biorstw, banków, publicznych 
zaJeć jakoteż pryw atnych, mających 
^Hksze znajomości, sprzedawaniem ła- 
■wo odLytnci nowo-ci' Oryginał. Bliższe 
Wczególy przy nadesłaniu zl. 7.50 lub 
Przez zaliczkę. Dom wysyłkowy: Mikołaj 
V- Gallma, Bielsko, Śląsk, Węglowa 6.

2934-3

POSZUKIWANA stenotypistka polsko 
niemiecka, początkująca. Tvlko pisemne 
oferty do 30, bm. dla. Grossmanna.

-Kraszewskiego 1. 2855

s t e n o g r a f sprawozdawca o glębokiem 
'vyszkolenui ekonomiczno - społecznem, 
®zuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
®Połecznej, naukowej lub handlowo- 
Przemysrowej, we Lwowie. Łask. zgł. 

_ 0 Admin. pod „Stenograf 404“. 2926-5

branży clektritechmcznei, 
nin'no lVa".v w dziale sprzedaży i mn- 
I|?u,a'-Ji biurows ], piszący biegle na 

Z a n a c h  różnych systemów, gbzna. 
kil? y z Cl (>wadzeniem ksiąg poszu. 
- ndpawiednicj posady. Łask. zgłc- 

_  n,a do Administracji „Fachów ee“.
28-5S-5

l iK 8*S I anta, rokalpji cktany
^ 'R E «C 2E

^  z salą ...............  ............................ ..
r.iv  ?0lc?P zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 

•— ' Kucki. N;iH,i,iSr„n 2936-2

ny z —-  lokal cukiernitzo - restauracyj- 
ścjg s  teatralną, ewentualnie kilkana-

HEL
ezer-y Pomorzu, pokoje do wynajęcia od 
firm. Cę ■ informacji z grzeczności udzieli 
, ^sorodecki. Kilińskiego 4. 2921-2  Kilińskiego 4.

Bl U Ro t
najęcia 7  ;eściu 3 P0'*0^  w y . ro R o szen ia  pcd: Komfort Biu- 
mana s t lr* w  Schercra Pasaż Uaus-

2b79

• ł Vi.al P?n?’PS7kanm front. 3 pokoi z
D,Jrn i kouif. I. P w śródmieściu, 

większe1 komt'V('n *"uin- w zamian
• ohnij Hotelu Krakowskiego. 

Admin. pod „Z am iana ' 
2909-2

LOltAy
^Biell. Jj1}'. Przecięto Maja przy ul. 
• °ia ewemf i P a8azyn cbok do wynaję- 

Wania. pi. ” na sp.jłkę do zużytko 
i.Znsdtotnił^^Y 0^  v  Administracji pod' IQ>te położenie" 2910 2

Małżeństwa 9
BACZNOŚĆ! Panie i P an o w ie  chcecie 

w stąp ić  w żwiąiżet, m altańsk i, udaj­
cie się z  zaufaniem  d » najlepszego Biu­
ra  pośredn ic tw a M arciaka w D zciny- 
ślu. S łow ackiego 100. Fotografie i po . 
dw óii b  znaczą i noczt. p rzysłać . Biuro 
ma kandydatk i i k andydatów  z róż­
nych sfor inteligencji, kup iectw a i :ó- 

żnej narodow ości. Bogaci i inruej zamo­
żni mogą zm ieść  szczęście. D yskrecja 

ścisła Tysiące listów  dziękczynnych 
za uskutecznione m ałżeństw a. 2687

9 Zgubiono, znaleziono 9
ZGUBIONO PORTFEL z zaw artośc ią  2 

w eksli po  1000 zł.. 50 zł. go tów ką i 
zaptislk". Z nalazca za trzym a 'go tów kę, 
zaś  oba w ek sle  z  podpisam i G ródecki 
i zaciski raczy  z w ró d ć  pod adresem  
M. R o tter, pi. Alarjack: 7 — 2 schody— 
III. paętro. 2?88

Fnttw, rprzerłaż, zamfenr.3
WILCZURY dwumiesięczne czystej rasy, 

śliczne, w dobra ręce tanio do sprzedania 
ul. Pełczyńska, fi,- II. p. drzwi 5. 2931

FORTEPIANY, Płairra Fisharmonl:. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
K opernika 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
Syn.__________________________ 1959-60

garnitury, firanki, dywany, chodnik’, 
kołdry, materace, poduszki, materje 

•  m eblore  — poieca najtaniej
I/A7 Q |/|Q !|[|C |/1 LW ÓW , UL, K O PER N IK A  L.
I\ALi ÓMDIIIOIU tylko naprzeciw Sz^owrona,

Pościel przerabia w jednym dniu. 22^4

pneumatyki
p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  

p o l e c u .  2635

W ito ld  'fra n d a
L w ó w , u l, P o d l e s k ie g o  2 .

9 P o z n iR l ta 9
DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 

św ow o dob.'ze u trzym ane korty  dla 
cen tralnego  o g rz e w a n a  system u  ,J<5r- 

tm ga“. W iadom ość Halwska 21 u w la -  
śc^Oieta. 2871-5

WAŻNE DLA PA łll Z  powodu mającej się 
odbyć wystawy fotografów zawódowvch, 
m am zaszczyt zaprosić W Panie do fnto- 
giaiowania zupełnie bezinteresownie do 
album u piękności lwowskich. Zdjęcia 
wykonuję również i wieczorem przy 
świetle elektrycznem. Bolesław Statkie- 
wicz, fotograf Lwów, plac. Halicki 12 a 
TL ni°lro.________________________ 2932-2

STROIOIEL fortepianów pierwszorzędn y 
we Lwowie przyjmuje skórkowania kla­
w iatury, stroje czysto i trwale a na żą­

danie jadę na prowincję. Polecam się 
Wojnarowicz, ul. Cborążczvzna 5 . 2924

L ekarz>3keniyafa
D r .  J a k ó b  G r ó b

8561 Lw ów , L eg io n ó w  37*

CZĘŚCI do żniw iarek, kosiarek  w szyst­
kich system ów  poloca naitam ei Gold- 
korn K raków  B asztow a 13. 2689-12

USUWAMY w ypadanie w łosów , zmar? 
szczki, w ą g ry  piegi, trądzik , nieśw ie- 
żeść cery , , K osm eo“. M ikołaja 7. 280J

S I  R OJEN IE i n ap raw ę  fortepianów; 
przyjm uje- ArfiuT Sm utny, Chmielow­
skiego 5, T elefcn  1598. 2849-3

POWAŻNY kupitec przyjm ie zas tęp s tw o
na M ałopolską, b ranża pap ierow a i 
galantery jna. Zgłoszenia pod Nr. 2S58 
do A dm inistracji. 2858

W SPoLHIK z niewielkim kapitałem  do 
rentownego przedsiębiorstwa, poszuki- 
w any. Najchętniej emerytowany P. T. 
Oficer; przyjemne, godne zajęcie i pe­
wne zabezpieczenie. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne z zapodaniem wysokości kapita­
łu, uprasza się do 4 czerwca br. do 
Biur- ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, 
Jagiellońska 7. pod „Niezaleftroaó". 2922

MICHAŁ SAWPZTN. urwl/.,nv ; g»7 r. 
uniew ażnia zgubioną książeczkę woj­
skową z P. K U Samb n\ 2902

l l i l i - M j
o lw arty  od dnia 10-go maja
A utobus odchodzi z P  iw y R uskiej, 
dw orzec, codziennie do 4-go czerw ca 
b r o godz. S-tej popołudniu , od 
5-go czerw ca o 11-ju w  południe. 
D o  l - g o  l ip c a  c e n y  z n iż o n e

b e z  k o n k u re n c j i ,  28 9

M Ł O D O Ś Ć  i  P J G M N O Ś Ć
uzyska każda z Pań , uźywajac

KREM. „ E K , O S «  K R E M
u su w ający  p ie g i, p ryszcze  i  w sz e lk ie  

n ie c z y sto śc i eery- 
Do nabycia  w  aptekach , w  składach a p t  
i perfum . G 'ó w n y  s k ła d : L aboratorjum  
kosm . , ,J u n o “ , Ł ó d ź , Zachodnia 41,

Tylko jeden miesiąc!
R o w e ry na 16 ra t
Gramofony „  20 ra t
Maszyny do szycia „ 2 4  rat
Rakiety tennisowe, Piłki nożne, Buty 
fotbalowe oraz wszelkie artykuły 
spurtowe na dogodnych warunkach

p o l e c a  2878

I .  A R N O L D
Lwów, Kazimierzowski? 13.

NIEM1RÓW-ZDRÓJ.
Kąpi^je siarc^ane i tiorowfnowfc, 

prryrodolecznictwo. — Wskazania^ 
reumatyzm, artretyzm* ischias, chfl- 
rob^ kobiece i skórtne. Pokój z  u -  
trzymaniem 5—8 zl. Kąpiele 2—5 
zł. 300 pokoj'i w willach zakłado­
wych i pensjonatach prywatnych. 
Stacja kolejowa Rawa Ruska, skąd 
autobus do Zakładu. Poczt*, tele­
graf j telele-fon w miejscu. 2130 

Początek sezonu dnia lb. i*»aia-

Ju ż  otw arta!
nowo Kłypożyczofnla sslążeu

„O ś w ia ta "
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8 .

W sz lk ie  now ości b e le try s ty cz n e  
w języ k u  po lsk im  i n iem ieck im . 

A b o n a m e n t  ZE 1'50 miesięcznie.

U W A G A !
Zbiorowe abonamenty Drowinclonalno
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A R C Y D Z I E Ł O

B R Ą Z O W E

C O D Z I E N N I E  
Lwów, Legionów I: U.

W Y R O B U  O B U W I A

&

P O Ł B U C IK I
/  /

NADCHO DZĄ NOW OŚCI
Kraków, Floriańska 181

PWGI nowe, typu 
„ S a e k “  

w większej ilości do sprzedania.
„PION", Lwów,Wiadomość: 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

WAGI OSOBOWE
Z WZRÓSTOMIERZEM
2847 p o l e c a ,

Handel żelaza M« K IE & SSC I
Lwów, P a s a ż  M ik o la sch a .

M O TO R Y  „P E R K U N "
Sem i-D iesel w yrób po lsk i, o trzym ały  
I. n ag rodę  na w ystaw ie  w Paryżu , 
gdyż są  p o je d y n c z e , e k o n o m  c z n e  

i b a r d z o  ła tw e  d o  o b s łu g i.
N a dogodne sp ła ty  tak  m otory, jak 
m aszyny  m łyńskie, obrab iark i, pom py, 
pędnie, pasy , p rasy  do dachów ek itp. 

poleca K6 I  Ł  ©  T ‘ * 
Lwów, ul. B a to re g o  4.

Setki listów  pochw alnych oraz cen­
niki na żądan ie . 2938

DYWANY chodniki, portjery, 
otomany. £ł ó ż a 

składane, narzuty, story do okien, 
firanki, płaszcze gumowa i t. d.

p o le c a  n a j t a n ie j  f i r m a  2891

BREITMflN i STAM
1 6  S y k s t n s k a  1 6 .

B U D Z IK  j iM n i
z2-'etnlą gwarancją słynnfj hbryki Junghansa 

.  ■ Następne dw ie r a ty  
w  * 1 .  I  c i e k i e m  P .  l i .  O .  

PIERW SZA RATA I  wysyłam n a ty c h m ia s t  
» a  z a l ic z k ą  5  al.

MARYAN DAJEWSKI
I.wńw, A kadem icka 20.

"  BajpraMyczniEjszy

K9P E LU S Z
n a  l a t o  2:41

PUH0IHB
tylko w składnicach

L. 1 91/925. K O N K U R S ;

p l r «  M s r jn e k i  8  
u l.  K » z  m ie r z o n s U a  2 5  
n i. K r a k o w s k a  2 5  
n i. U r ó t le c h a  7 2 .

hurtownie: Balonowa 3,

DELATYfó
(Małopolska wschodnia)

Na linii kolejowej Stanisławów— Worochta.
Zakład kąpieli solanko­

wych i inhaiatorjum
(na  w zó r R eichenhallu ).

Sezon od 1, c z  -rw ca  do końca w rze ś n ia . _
ZM IĘK CZA  I U S U W A

..................... i  liimiiwsitiiii.
>Jawy (początkowej, doi *a nbstmkcii Unroa ciemna, mętna Inb tet

Wydział powiatowy w Złoczowie rozpisuje ninieiszem 
konkurs na posadę kontrolora kasowego.

D o tej posady  p rzy w iązan ą  je s t p łaca  IX. s to p n ia  urzędników  państw ow ych, 
z p raw em  posunięcia  do w yższego  sto p n ia  oraz praw em  do em erytury.

K om petenci m ają w ykazać  s ię :
1. prawem oiywateistwa polskiego,
2. m e ryką  urodzenia, celem  stw ierdzen ia , że  nie p rzekroczyli 40 la t życia ,
3. św iadectw em  zdrow ia,
4. św iadectw em  m oralności,
5. dok ładną znajom ością  języ k a  po lsk iego  w  m ow ie i p  śm ie,
6. św iadectw em  do tychczasow ej praktyki w  dziale  rachunkow ym  1
7. egzam inem  z rachunkow ości państw ow ej.
P ow yższa  p osada  nadaną  będzie  p row izorycznie  na  rok jeden , poczem  w  razie  

zadow aln iającej służby  nastąp i stab ilizacja .
P odan ia  z dokum entam i należy w nosić  do W ydziału pow iatow ego  w  Zło­

czow ie  najdale j do dnia 10. czerw ca 1925.
W y d z ia ł pow iatowy.

2335 S . K osth e im .

P rz e ta rg  o fe rto w y.
Państwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kulparkowie sprzeda w drodze 

przetargu ofertowego następujące przedmioty, a mianowicie:
1) Skóry wołowe i cielęce, solone w ilość, około 650 sztuk;
2) ,Wóz kryty da przewożenia pieczywa;
3) Dwie niż:ie maszyny do szycia (uszkodzone);
5) Odpadki ż.laza i blachy (szm lc).
P ow yższe  przedm ioty og lądać  m ożna każdego  dn ia  m iędzy godziną 

a  !7-1ą za zgłoszeniem  się  w Z arządzie  Zakładn.
R eflektanci w inni p rzedłożyć do dn ia  2. czerw ca b. r. oferty  w zamkiętyc® 

kopertach , tudzież u iścić  w  K asie Zakładu w adjum  w  w y so k o śc i: ad  1) 500 **■» 
ad 2) 55 Z ł ,  ad 4) 50 Zh -  poczem  dnia  3. c se -w ca  b. r. o godzin ie  11-tej nastaP. 
w  Z arządzie  Z akładu kom isyjne o tw arc ie  o fert i ew entualny  ustny  przetarg . 29*3

B R H U A R N I A
M N .  J A B C f t R A
LWÓW SYKSIlISKAss
S I S tEKSfON :515

CENY OGŁOSZEfti 
Za wiersz 1-szpaltowy mfflmetroWT 

łszer. 30 mm.) ogłoszenia zwytrta W
tekstem 12 er., za wiersz 1 szpalt a t t-
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłana ł ne­
krologi 30 g r. a  w tem  1-szpalt,
metrowy (szer. '60 mm.) pa

paski I hiseraty na stronach tekstowych 
*5 gr„ a  wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniki, rw 
pertnar, dział ekonomiczny ttd.) 4* gr„ 
a  wiersz 1-szpalt milimetrowy (san, 
60 mm.) na pierwszej stronie IB n .  
drobne ogłoszenia a  słowo 6 gr„ dro­

bne ogłoszenia knpno t sprzedaż a  sło­
wo 8 gr„ drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne a  sła­
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy tah 
posady 4 sr„ cala strona ogłoszeniowa 
285 xL poŁ. cala strona tekstowa Ot 
st. poi., cala strona pod nagłówku*

(1-sa) 676 iL poL —* O g ło sa * « 2 , 
miejscowe 30% droższe. — O i F j i  
dziwność* za terminowy drak osa 
nmjemy, — Porta ptzekazów jniaO ^J, 
kujemy. — U w aga s Kołat—Y J g S S l  
akiwe są podaeiona — 8 lamów 
tekstowe na 4 lamy (szpaltyL

2. brukani; bp. Akc. Wyd. pou zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należytosc pocztową opłacono ryczałtem. O d p o w ie d z ia ln y  red .: tó a r ja a


